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B o l s z e w i c y  e k a z o i a  c Ji r ć  z a k o ń c z e n i a  r o k o w a ń ,  
t t a a i s r a t y a  p r z e c i w  r e a k c y j n i : !  k o n s t y i o c y i .
P&tycya do Sejmu

wyjątkowej nacyi!
Lw5w, 23 łut®* o.

iPołacy-Fwin!:elTcy ze Śląska Cisszyńsktegu 
r/nieśii do Sujircu ip&tycyę z  prośbą, by Sejm (przy 
trzecifian czytaniu konstytucyi uahylił i/osfta nowie- 
nie, żg prezydentem Rzecz ypospod- tej mc de być 
tylko katolik.

Ńiepcdpbfna bez głębokiego wzruszenia czytać 
tetj petycyi, podhodząicej z laraju, ikltóry stoczył tak 
zaciętą waSćę o Iwzynaicżność do Polski. Kto jak 
kto, ale ci takie ze Śląsku Cieazyńtkiego maaa pra 
wo żądać, l>y ich pety cyc były przez członków 
„̂ ejimi udczyt^anje. uważnie. a dodajmy, żc odzy- 
yąją się ślązacy do Scśimju w  tonio polnym godno­
ści i szacunku.

Trudno ptzypmszozać, by ten przepis dopu®*- 
czający do sprawowania prezydentury tylko prze/, 
katohika — miał się utrzymać. Wyrażamy .pewną 
nadzieję, że życzeniom Ewanig.^ków Signiiucti staj­
nie się ze.d -sć, i przepis w tu zeciem czytaniu i pa­
lnie. Nierrtó-ej przeto mwpudouna nie podkreślić, że 
lidjwulenic go w  drugiein czytanhi stpnowi niepo­
żądaną- mnnifstacyę tych sił w Police, które pra­
gnęłyby zac eśnić pojvde Polski do znaczenia czy­
sto katolickiego w rozumienhi jak najwęźszem 
Potska tymczasem już dzisiaj Bezy w swor-m ło­
nie tak znaczne procenty obcych* że ostatecznie 
mógłby zajść wnpadeih, że Menriec-katódC może 
zostać naczelnikiem państwa, natomiast od prezy­
dentury zestaje wykluczony każdy dobry patryo- 
ra poMci, Pok>k z dziada, pradziada, ale Ewan­
gelik.

bobre trzydzieści proce”* Juldności państwa 
zostałoby pozbawione jurydycznej rr zCiwości doi 
ścia d*o prezydentury. Ale o to mniejsza. Każdy 
bowiem rozumie, że w politycznem wykonywaniu 
tego prawa, stawianie na czele państwa nie kato­
lika jest możliwe tylko w wypadkach nadzwyczaj­
nych, jeżeli dana osoba daje wszelką rękojmię pol- 
• kości.

Natomiast, gdyby ten przepis miał się utrzy­
mać w trzeciem czytaniu, świadczyłby on o tern, 
że Polska sbi $ progu uchwalania pocłobrych po­
stanowień .akże i w  innych wypadkach, to znaczy 
ustawodawczego rozszerzania dziedzin tycia pn- 

(Dalszy ciąg na stronie drugiej.)

Bolszewicy okazują chęć zakończenia rokowań.
Warszawa, 23 Ir tego.

(Tele*.) (m ) Z  Rygi telegrafują: Wczoraj
wiecz rem od godz. 5 do 9 odbywały się narady 
obu przewodniczących delegacyi pokojowej. Wy­
nikiem tej konferencyi jett porozumie ie w spra­
wie wymiany jeńców. Podpisanie lej umowy ma

nastąpić we czwartek, o ile pokonane zostaną
trudności natury technicznej t. j. o ile na tącis  
oznaczony będzie mogła być umowa przepisowa 
w ostatecznej redakcyi. Bolszewicy okazują wiel­
ką chęć zakończenia r kowań.

LITWA ŚRODKOWA WYRAZU A1 
NA PLEBISCYT.

ZGODĘPorozumienie w sprawie wymiany 
jeńców.

Warszawa, 23 lutego.

(m ) . Z Rygi nadeszła tu depesza pod datą 
22, donosząca* - że w związku z ostatnią konfe- 
rencyą obu przewodniczących delegacyi pokojo­
wej Dąbskiego i Jotfegc, przyszło do porozumie­
nia co do podpisu umowy o jeńcach i przedłu­
żenia rozejmu. Na jutro zostało wyznaczona po- 
s edzenie komisyi redakcyjnej, która ma ostate­
cznie sformułować odnośne postanowienia.

KRASSIN O KWĆSTYACR POLITYCZNYCH Nikł 
WSPOMINAŁ.

iWarsaaiwa, 23t lutego.
Ci ele;!.) <lm). Konferencya z Kra*s'uem w Ry­

dz* miała <ia celu poruszenie kwestyi czyyo eko- 
nonńcznyoh między Rasyą i Polskę. O kwestyach 
J>->bt.,c2rrych Krassia nie wsł^ambal,

SZCZEGÓŁOWY PLAN POLITYKI SOWIETÓW.
Ryga, 22. lu*fc®o.

(s EE). Kras sin w  wywodzie i  przedstewi- 
cielakni pisma „N. PuP* oświadczył, że w  sowie- 
dćkn kón-. saaracte spraw z iBraniczstych wypra­
cowano szczegółowy płan polityki w stosunku do 
państw, które zcecydówtóy się nawfejnć stosnn- 
'kl Rosya. Rosya mirro opłakanego starrr ekono- 
wcznego, nrici zdobyć sr* na to, by zgrtnaidzJć 
towary, potrzebne do wytn'any z ł  maszyny il ta­
bor k ‘tetorwj.

Stronnictwa demokratyczne protestują przeciw reakcyjnym
paragrafom konstytucyi.

Warszawa, 23 lutego. I post. n wieniem konstytucyS, które k-ryu Jzą oby* 
(Teief.) (m ) Wa szawskie koła stronnictwa wateli Rzeczypospolitej i spychrją -których o- 

demokiatyąznego postanowiły w imieriu wo no«d. * b »wptel! do rzędu drugiej klasaiu
i honoru Polski zaprotestować fcrtsciwko tum

Geaiewr., 23. Intego 
(§ EE.) Na połi&ŁccBiiu Liga h aroctów w 

sp aw ie  pleŁiłSic.ytu w  JLśtwie iioSŁcrwei
piaetM^wrcjele I itw v  Kaw? eńibiricj uśw ad  
czyli sw ą  z g m ą  m  plebiscyt pótit wanurfcam, 
że Liga trożtoozj m a  e o  sw ą oą-i Jc^.

NOWE POST ANO WTFNI4 W  SOPRAWIf PLE­
BISCYTU GÓRNOŚLĄSKIEGO Z AW PZIfCZA- 

ANGLIKOM I WLOCHC

Krakór/, 23 kste»o 
(Tetel.) ( f i )  Z Paryża itonoszą: ,jPerórax Echo 

de Paris podaje, że decyeya w  spaawie termion 
głosowanie na Górnym óląssbu dla ludności miei- 
scorwej i zainiersctwei, przyjętą została na skiuelc 
opinii ć<ngteLkich i włoskich członków mlędzysor 
jnsBHiiczoj fcomśsyi płebłscytowei w  Oooła.

E w e n fu ? łn y  u J z ia l  P o ls k i  v  akcy f  
prze Jw  N ie m c o m .

(Telef.) (G ) , Kur jar Warszawski' donoal 
z Paryża, że w tamtejszych kcłach poetycznych 
mówią, iż p j podpisaniu traktatu z Frajic,r 
istnieje moiliwość udziału Polski w zsstosowa 
niu środków przymusowych przeciw Niemcom 
w razie Ich odm wy wypełnienia żądań mo­
carstw sprzymierzonych.
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hiBoznego, od których wyklucza htoy się fcatotfków. 
Stanęlibyśmy zatetm n progu pcdzialu obywateli
państwa na dwie Masy, pierrwtstzą i droga, i to w 
obwili, gdy mamy stoczyć walkę plebiscytową o 
Ś&jsk opolski, o WihiO, a taicźe w dalszej przyszło­
ści o Lwów. Na każdiem z tych tarytcTyów mamy 
■znaczne odłamy Ludności, które podobna uchwala, 
gdyby miała stać się prawem, odstraszałaby grun­
townie od myśli należenia do państwa.

Idea pań&fcwa nowożytnego nie zna podo- 
ibnych wyłączności i' ograniczeń: opiera się ona na 
zasadzie najaipetniejszej równości usprawnień 
wszelkich ikategoryi. Na lym samym poziomie sta 
ły wszelkie dawniejsze polskie k nstytucye, które 
zawsze trzymały się na stanowiisku zuspełnej reli­
gijnej tolerancyi, wyjąwszy, to, co byw w  zgodzne 
z duchem czaisu.

Państwowej szkodliwości cidjpowiada szkodli­
wość narodowa i cywilizacyjna. Pojęcie narodu 
polskiego wykraczało i wykraczać będzie tx>za 
granice zbiorowiska jednolitego pod względem re­
ligijnym. Natomiast toentyfiKowanie nowożytnego 
narodu z gromady religijną oznaczałoby osłabianie 
samego narodu., i to nie tylko zdobi ość dkiapansyi, 
ale także zdolność do wewnętrznego rozwoju. Si­
ła cywilizacyjna dzisiejszego nanedu połe&a na mo 
żności stałego i ciągłego wchłaniania wszelkich 
wartości tełturalnych, skądńolwiek one pochodzą,. 
Nśaród jestt właśnie ongairirzacyą duchowe) jedności 
poprzez przegrody etniczna, religijne i społeczne.

Gdybyśmy prawnie chcieli ograniczać pojęcie 
polskości do pojęcia polskiej katolickiej praiwdy, 
zubożylibyśmy naród nasz nie tylko cyfrowo, ale 
i dochowo. Prayikład Hiszpanii nie jest wcale za-- 
ehwycająyc, jakkolwiek Hiszpania nie ma całego 
szeregu zewnętrznych i wewnętrznych trudności, 
!k!tóre posiada Polska, ckas^na podrostu na dągł^ 
wytężającą, pracę kiddrain^.

Nie sadzimy jednafk, by uchwalona zasada w y  
bonu na prezydenta tylko katolika — była wyni­
kiem dojrzałych pHanów większości Sejmu. Była 
ona raczej dizieiem przypadku i sprytuem zasko­
czeniem Sejmu ze streny żywiołów, dla których 
ekskiuizywność narodu, jest tegoż narodu najwyż­
szym wyrazem i symbolem. Zdawało się im. że naj 
lepszą tamczą dla konsenwacyi tej ekskfu żywności 
narodowej }eat ekskiluzywność religijna. Zaprmnie 
Ii tylko o jednem, śak zresztą zapominają niejedno­
krotnie. iPołsfci naród jest powołany cbecnie nie dk> 
walki o obronę swego narodowego bytu, ale dc 
rwórczei pracy państwowej. Piwca ta, jeśR ma pań 
stwu i narodowi zapewnić świetną i pewną przy­
szłość, musi być c partą <j horyzonty 'bardzo sze­
rokie. Na ciasnotę niema ta miejsca. Idea państwo­
wa Polski musi budzić obok uczucia poszanowania, 
ocziucie jeieii nie miłości, to życzliwości u obcych, 
ale u swoich, u obywateli państwa regulatorem 
stosunku dto państwa musi być miłość, bez w zglę­
du n® pochodzenie i wyznanie tychże obywateli.

Nie nlantedba metoda —państwa bojainl bodaj i
państwowej — ak» nwtonł* prtzy wiązania do pań­
stwa będzie stanowiła kit moralny, spajający pań 
stwo.

Zresztą dzisiejsze czasy nie nadają się żadną 
miarą do tego, by mogły stad ełę renesaosem zasa­
dy: „cnjtie rtgio, tjus neńgio‘V Nietypto swńssrwo- 
iwe ąle i initurałno-dMcbowe względy przemawia 
ją przeciw temu bardzo silnie. Ludzie w  ooręuie 
państwa i na terenie żyda między nar fdowiego od­
czuwają coraz silniej 'dążność dlo ułatwiania ducho 
wtej symbiozy, a nie dlo tworz-nila przegród i 'z a ­
rzucania kamieniami drogi, po któąej zck$i» ludz­
kość.
W  interesie państwa i narodu t> łskiego leży so­
lidarność z tytmS twórczymi prądami, a nie kostnie­
nie pcfjęcia polskości.

Ewangeiicy-Polacy ze S&sska mogą być pewni, 
że Setni poilski w  trze ciem ostatecznem czytaniu 
konstytucyi sitanie na wysokości -siwego betorycz 
nęgo zadania,

J. B.

Franctu o obecnych nastrojach 
w Austryi,

Lw ów , 23, lutego,
W  cnwJP obrad konfereneyi? kmdyńskf ej, która 

ma ostateczno załatwić sprawy przygotowane 
przez koriereaiicyę paryską, zakończyć,długi sze­
reg konferencyi traktatowych i zarn eyować pra­
wdziwy pokój europejsLk:, jest rzeczą ko»!eczną 
poznać ^usposob “enie :! stan umysłów państw, któ­
ry d i :bs zawisł odi aeropagu sprzyan erzomiych. 
Pirasa zagraniczna) śledzi p'lni'e te nastroje i zdaje 
sprawę t  prądów nurtujących wśiód narodów 
byłych państw centralnych, z ich obaw 1 nadzhr, 
z ich dążeń i zanrafów. Wiedeński korcSpomdfcii* 
„JoUiitłaru“ w całym szeregu a, tyku łów. przedsta- 
w a  obecną sytuacyę w  Austryi, przyczem główną 
uwagę zwraca ma dwa objawy, nie tyle groźne w  
chwil obecnej, ile zawierające w  sobie zarodki 
możliwego niebezpieczeństwa dla pokoju europej- 
skego. Jeden z tych objawów, to nie schodzącą 
z łam prasy austryackiej kwestya ewentualnego 
przyłączenie s‘ę Austryi do Nómtoc.

Kto o obecnym stanie Austryi informuje s:ę 
w  sferach wysokich urzędników w ećeńskidt od­
nieść wrażenie, te  siedrn miłonów ludność zaj- 
mującychw Lunopie centralnej jedną z  najważniej­
szych pozycyi geograf can-ych, żywilołowym in­
stynktem ćą ży  ku ;połączen'u się z Niemcami. N e- 
możliwość zapewnienia Austryi egzystency> nie­
zawisłej z braku n iezbędnego kredytu, obojętność 
AngFi, niewystarczająca pomoc Ameryk,!, niechęć 
Włoch, 0’iemożf wość wreszcie, by Francy a, jak­
kolwiek życzliwa, wyjęła na własne bank1 cały 
ciężar alfcey' ratunkowej —  to główne argutnen-

..GAZETA WIECZORNA4.

ty wysuwane przez zwotenn&ów przyłączenia się
do Niemiec. „RoebtJc, borykający >ę w  niepew­
nej łódet, na burzliwej fali, szczęśl w i są, jeżeG 
dostaną «ię  na Wielki okręt, choc aźby nteco w 
szfcodzooy — to BsjmawtcdiSwieniii podasz mztM 
te same sfery. Ł

Jest też rzeczą zupełnie zrozumiałą że w de- 
lemie Austryi do Rzeszy n emieefeej jest dla sfer 
urzędniczych perspektywą pożądaną. Wiedeli 
był stolicą cesarstwa o 70 miiionach dusz, od 
przy starych metodach admin stnacyjnych za rzą. 
aów Haibsburgów wytworzy ło biispokracyę, tak 
zbytkowną, że w  małej de.sfcjsztj Austryi nie mo­
że ona absolutnie istnieć. Pierwszym warunkiem 
podin!es'enia się nowej Austryi jest usunięcie tego 
zbytkownego aparatu urzędniczego. Ponadto d  u- 
rzędnfcy i cały szereg innych intelektualnych ii 
wojskowych osobistości jest przepojony duchem 
g&nmaniizmu.

Inaczej jednak rzedz się ma, gdy ankieta 
wnrknie w  inne Idasy społeczne. Wielkie masy lud 
mości, zwłaszcza wiejskTej, werwie trwającej, 
przy wyznaniu katolidćfcm, wZdrygają ś ę  prfced 
pmyłącztmiem do Prus luferańsiklch. Lod wiejski, 
nie narażony zresztą na nędzę, dofcafizowaoą, 
pmzeważide w  W-edn u, a złozony w  wielkiej czę­
ści z mieszkańców gór, ożywiony jest ucraudcm 
najrodowem i żądzą niezawisłości i sprzec'w 'iby 
się kombirracyi pfdty'cznej, która byłaby tySco 
zamasikowamą aneksy?. Klasa kapców i przemy­
słowców i fe  pragn:e również wcielonia d̂ -, Nie- 
mleo obawia się bow!em w  krótkim czi*s!e wyra- 
Kowanla ® swych placówek handlowych przez 
Niemców.

Dodając do tego jeszcze żyw iołowy w  nam-, 
rze Wiedeńczyka ugruntowany wstręt-do wojny 
we wszysflk ch klasach Judf tośc1 wiedeńskiej, oraz 
Przekonań’ e, że zakorzeniony w usposobieniu 
Niemców mjiifaryzm będ®ie ich zawsze iwm ku 
wojnie, dochodzi sprawozdawca francuski, Manni­
ce Helsey do wniosku, że u’efoeop:eczeństwt>przyłą 
czenia Austryi do Nćm lec pozbawione fest pod­
staw ipoważnycfi i że Framcya dla Zażegnanb go 
będzę potnzobowała wyciągać miecza z pochwy,

O w ’ele poważniej —  zdunem Heisey‘a —  
taaikfcowaćby należało niebezpieczeństwo boisze- 
wizmu, Wpnawdz'e ludność wiedeńska tak samo 
nie jest pochoimą do tcroryzsm rewolucyjnego 
jak d<> okropności wojennych, a uadto w  ugłouwief 
większość' zdradza da wną ignorancyę co do iz.t- 
czywistego ipołoierfa Rosy! pod rządami Lemtoa, 
a co dziwniejsza, nawet co do wypadków węgler 
skłch z okresu Bel Ktmji. Rezultat ostatrr ch w y­
borów w iedeń sk i w których kandydaci komora- 
styczni'! m  dw.a miliomy mieszkańców ozyskall za- 
iedw ę 10.000 głosów, dowodzą fówn eż, że Wie­
deńczycy datecy są od przejęcra się doktryną bd- 
szewkflcą.

__________ N>. 3702
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D y lem at g ó m o -ś lą s k i.

Lozanna w lutym,
uortoy Śląsk porażony jest na samym 

jKrfudniowiB-wTscfaodjiim skraju Prus, nrięday 
R<isyą a Austryą (Królestwem  Polsk eim a Ga- 
iJcyą). Obydiwia te kraje otoczone są dla 
dhrony przed Importem produktów śląskidh 
w ysoką bardao baryerą celną. Górny śląidk 
watem cgrantewomy jest głównie ido w ewnątrz" 
itogo ryuku mem eokiego. T o  przedłuża nad­
zw yczajn ie drogi eksportu i rynek 'rozciągał 
»ję na handze dbszemem terytoryum. A  nadto 
koszta transportu są o g r o m n e I  w  istocie 
w y tw ory  Górnego Śląska, wyciśniętego jak 
Min międlzy Polslkę Kongresową a Gal cyę , 
—  nrusały przebiegać drogę conajinniej
snrkilometrową, ażeby d«stać się do najbliż­
szego rynku niemieckiego. Nadto często w y ­
pchnięte byty oaw et z naj,blf'żs?ydi rynków 
faookiEreaicyą fabg-yk toetalurgiozych zachód.

nich prowóncya (nietui eckiich. T® też, gdy R o ­
sy a • oddizieiła PoSskę od Górnego Śląska 
lozipoftządzeiTami i zakazaim, przem ysłow cy 
Śląscy otw»nzyla zaikłaldy metaliurgiome w 
Polsce, ażeby zad iaw ać  sobie ten rynek na- 
turatay.

Położenie geograficzne Gónnego śląska w Nem- 
cjzech pogorszyło się oczywiście, sikjoro Ftoznań- 
sSde i Rnusy Zachodnie, najlepsze rynki dla jego, 
produktów, wróciły do Polski.

Zajmując dnag e miejsce w świec'e pod w zg lę­
dem Firodukcyń • cynku, G óm f Śląsk dostarczył
168.000 ton w r. 1912, ustępując oo do produkcyl 
tyM&o Stanom Ziednoazonym. I t?u również najbliż­
szymi i najnonmailniiejszym rynkiem zbytu jest 
Polska. Zakazy i rozporządzeni celne wydane 
praeE Rosyę, <na grani cy (polskiej, są przyczyną, ie  
w  rozwoju tej gałęz przerrjyislu, tek kw'tnącej 
padł koniec XIX w., że zajmowała ptorwsroe mieP 
sce w  św !ecie, nastąpił pewien zastój. D zś  prze­
mysł ten ustąpił Już. miejsca swego Stan. Zjedno- 
czoin\m. Zawsze jednak, mtmo zakazów rosyjskeh 
prawie połowa całej -pnoduikcyl cyniku wywożonej 
koleją żelazna z śląską zagranicę, szła na teryto- 
rya oddane dz ś Polsce.

I\>'ns,ka jest także najbFższym rynkiem zbytu 
dte oatpiecu i celulozy wytwarzanych pa Śląsku,

któremu m  swoi *wcuy dostarcza surowca tf,
dirzewa.

Najsilniej jednak występuje ni erozerwalność
śląska od Polski, jeżeli awróckny uwagę aa han­
del drzewem i artykułami żywność ów y mi.

Terytorya polsk o, GaJłcya i Polska Kongreso­
wa w  pierwszym rzędzie dostarczały Górnemu 
Śląskowi przed wojną fcrzy czwarte potrzebnej 

! ilWśot drzewa opałowego do wyrobów fabrycz­
nych tp. Z 505.000 m. k, dnzewa tonpertowenego 
do Oómegcr Ś4ąska w  r. 1911, terytorya polskie 
dostarczyły 369.000 ra. k. zaś w< r. 1913 47&000 ml 
ik. na 640.000. ..

Nto można wprost wyobrażaj sob?© jafcfęm 
ibyłóby żyo e Oórongio Śląska, bez dostaw żywno­
ści z Polski Praw e pięć sódmych sera, prawie 
cały owies, i“pięć sódraych żyta przychodz lo 
przed' wojną z Polsk1, która dostarczała bAfjr. 
Siedm ósmych zieimn a:ków.

Zawisłość pod względem fywnosc'owym O. 
Śląska od Fo^M występuje jeszcze wyraźniej je- 
tefti uwzgiędnmy handel mięsem. Polska dostar­
czała Górnemu Śląskowi praw e całą 'tość 'impor- 
tows-niejrn drrVhte « prawie siedm ósmych importu 
bydła rzeźnego,

( C  d. n.)



Z  drag1 ej strony jednak ta sama apatya S brak 
instynktu rewolucyjnego czyni Austryuika mniej) 
odpornym «a  ewentualny alkcyę gwałtowną fanaty­
ków bolszewickich, d0 jakichby zatoczyć można 
większą ozęść pozostaw1 on ej Austryi „Wehr- 
nacht", orgaiiizacy1, która z swemi Radami żoł­
nierski emi i systemem sowieck tn jest czemś w  -ro­
dzaju „czerwonej gwardyi". Ppzatem i inni agita­
torzy bolszewiccy pracują energezmie na terenie 
wiedeńskim.

Auslrryacy itie są W s ze w ife m i, iccz ozy 
yrzerważoa wdękisaość Rofsyan była bołszewi- 
tam i, azy W ę g rzy  byli bolszew ikam i?

Gdyby pewnego dnia garstka wysłanni­
ków Iiemtina izatkmęJa na budynkach .pub-bcz- 
tych sztandar rewoinćyi bolszewickiej, ozy 
Wiedeń iciparłby się? Burzuazya pocliowala- 
by się .w mysidh idżiuraich, lud tz&ś, znękany 
■:ędzą i nie mający nie do stracenia — gdyby 
eszeze dyktatorzy- praletaryatu powywtesza- 
■■ wtztiłuż Ringu, lub potopili w  Dunaju kitku- 
fziesęciu paskarzy —  poddałby glotwy pod 
iańzimb

1 sprawozdawca fraucusikji wódzi już roz­
ległe „imperium11 sowieckie, iozriągające się 
id M oskwy aż pto Tyrol, ograniczone Niemca­
mi i Włochami, gdzie od dawna fermentuje 

; nż gangrena bolszewiizmu.
„Los Europy —  kończy Helscy —  byłby 

nk tiagiiozny, że tnudno uwierzyć w  m ożli­
wość polJiobrrej katastrofy.

!Rrzew dytwad ją jednak nie zawadzi. Tu 
bowiem, a nie gdzieindziej czai s ę  prawdzi­
w e ntobezp eozeńsbwo11

. ,iim—iii r.

A rm ia  so w ie c k a  na U k ra  nie.
bkłaj arm3>. —  Nastroje, —  Demob lizacya.—  

Prądy w°jenne } pokojowe.

W arszawa, w  łutytm.

Atńmfa czerwona została obednlfe ześract*
cdwaną - na 1 Hera1 wie. W  edtag najśmielszy c h 
ibliózeń iwiytniasi milion, krasnroarniieiieów, z  
tórych tylko 10 proc. jest świadomych zna- 
zeinia jej nazw y „czerw ona11, reazta zaś u- 

'.rzytołnlnaa sobie ją na wkf c i kod mrtozu i ai- 
r.na czerwonych rąk i nóg, które podobnie, 
;hJc i resztę ciała, pokrywają p o  w iększej czę­
ści oteawaczne łachmany. W  armii „rów ności 
rjwairizyisizy" jedynie pułki „międizyfiiaroKiiowe", 

/.łożone z Chińczyków, Ło tyszów  i byłych 
eńców woj-etran^óh, są W' nagrodę za bezgra- 
totztoe. oddanie Się sw ej jkormefidzie dobrze 
lmiiidunowane, podobiie jak i pułki „kormi- 

Distyuzne" j otitiiziały kawaleryi. W  kawale- 
yi przew aża eleimenit rosyjski. P o ży w ien e  

.óżrae i w  większości niedostatedzne. M 'ęso 
: cist dostępne jekSyiaie dla „wybranych^, ina- 
zej komunistów^ Uzbrojenie różne, wśród 
torego spotyka się w e le  japońsko-kołcz-a- 
swtskiego, angiclsko-denikinowski ego i fran- 

iiisko-wTatigllowskiegio pochodzenia. Znaczna 
;zęść jkawafcryi bez siodeł i  szabel. Artyflerya 
'•e odpcrWada mowiocizesnym wymogom. Od- 

Iziały technicznie, wyposażone w  całkiem 
prymitywne przyrządy’ i narzędzia. 40 do 50 
procebt a Art ii clrórych na tyfus plamisty, brzu­
szny i dyseniteiryę. Procentu chorób wenery- 
szmych trudno pcidać. Zapowiedzianą demobj- 
izacyę rozpoczęto., ale rówtnocześne łow i sf ę 
dezerterów  roctznślków zdemobilizowanych 
i twiarziy znowu osobne oddKiały. W  nowo­
utworzonej gubertniń kretmeńczuckiej (porw. 
lubieński) orgaffiizuje s ę  pułki ukraińskich de­
zerterów, M ó rzy  jesienią r. z. krasną armię 
rasowo opuszczał', wzbraniając się służyć 

najeźdźcy,. Przym usow o nawo zmobilizowa­
nych Ukraińców było 5 proc. w  całej armii. 
Ma 100 „krasnoarm iejców11 narodowość ukra- 
utslkiej uciekało 60— 90. Nadto dem obłizacya 

uie postępuje żw a w o  skutkiem dobrowolnego 
pozołstawamla w  szeregach tych, k tórzy  przez 
'ługobrwałą Bbużbę w ojskową odzw yczaili 
się od’ pracy, w  obeaiiyoli waninkach złego 

yt^gndizcinła niezbyt pociągającej i pie da­
jącej refcoftrtó Kodkojrega istnfenóa - -  i tych.
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Wtórzy, z  'RldSyi pochodząc, w prost obatw&rfą 
się powrotu dio lcrainy ,ą ic zcw o “ . Jedni zaś 
i drudzy uzupełńiąpą >braki jzywnoścaowe ar­
mii rekwfzyicyatni j grabieżsą u ludności U- 
krainy, mimo w szystko sw ym i zapasami 
znacmśe rosyjską przewyższającej. Stąd też 
i 2 główtie prądy, krasną airmę mirtująoe: 
część pragnie wrócSć do ogunistk domowych-, 
część zaś, ' do której należą zdemiarahizowa- 
ni, JO pracy miechęW robotnicy, rakoteż cie­
mne elementy j wyrzutfci społeczeństwa ż y ­
jące z  żem  ,i grabieży,, chce służyć, ale nie 
w ojow ać. Naidito część, składająca ś ę  z Ico- 
munisitlów w iaściw ycto iztajimitącydh pomady 
komisarzy’, czekistów, koarfcrolorćw*, kómen- 
daiitótw, w ra z  z  ićh sźtaibamft, pragnie utrzy- 
rrtaflda arirri j -w odpowiedimej sile, jako g łów ­
nej podstaw y rządu sow ietów , a nadto w o j­
ny uważając nleczynność arami za rrleuni- 
kn-icny ioj jrctzkład, a tern samom za poazątek 
upadku w ład zy  sow eokiej. G zy  prąd ■wojepniy 
■zwycięży, zostaw iam y pytanóe otwarłem . Ła­
tw o zrozumMiłe, iż t. zw . partya wioijenna wa­
dzi w  wojnie prócz ewefntuahicgo nrzeczyw:- 
stnńemaa w ym ogów  imperyabztou koaiwinjsty- 
Czmegjo, także i|nteres iwłaisnej kostzeni, k tóry  
w  państwie gniepcdzfueŁrtei11 władjzy pboleta- 
ryatu stwonzył plebejśką plutamchię. W śród 
talk różnych poglądów  ina celow ość służby 
w ojskowej szerzy  ssę samorzutna demob i liza­
cya, -inaczej diezancya, zw łaszcza demienitórw, 
którjm i obcymn są ce le ościennej j obyw atel­
skiej w o jn y  w  imię koimwnjfzmu. Do m d i na­
leżą znane ze  >swej W tmości ludy Sybiru i fu- 
dność idóraiińslka, przeciw  której szczegó ln e 
zwraca się ostrze „szityka'11 bolszewickiiegio. 
Demiclb3iz.ują się sam ow aW d wueszcóe et, 
iktórzy' u -lóżnyclh „atamanow11, jak np M a ­
chiny, znajdują lepsze iwarunki .bytorwiajiia Tak 
Yniniei w ięcej p r z e d s ta w i s ę  stan armii, ma­
jącej „poruszyć z  posad ziem ię1'.

Obserwator,

TEATRALIA 'WARSZAWSKIE.
„Ruy BI as" wtktora Hugo w  Teatrze Polskim. — 
„Wolna 1 m‘tośC‘ ‘, kOmiedtya w  3 aktach Wtotfei- 
tnierźta Chotmłck^ao w Reducie. —  Wieczory re- 

cytacyinc Kaztuuery Rychterówiuy.

(K°res"x)ndettcya własna „Gazety Wiecaoruiej".
Warszawa, iw hdym.

Teatr Pofeki, iwystawiafec tragedyę WUctora 
Hiugo „Ruy Błas“, sipebłił zuowrn jeden z  wielkich 
czynów teatralnych. Zlajpewne — % góry należy to 
zaznaczyć — wykonanie w  całości nie było bez za 
rzutu. Ujęcie „stykrwO*1 przeciwstawiało się bo­
wiem pcnLeścadi romantyzmowi tragedyi i rozegra­
ła się niejako cicha walka irńędizy ire-żyscryą i de>- 
ikoracyą z jedmej. a wykonaiwlcą roli tytułowej z 
drugiej tsitrony. Reżyser i dekerator, zwłaszcza zaś 
ten pierwszy, wtłoczyfi romantyzm 'sztuki w  ramy 
psydrologiczno-reaSinego dauimtu, ipodlcza gdy 
Leszczyński, jako Ruy BSas. był naprawdę roman­
tycznym bohaterem,; pełnym patetycznej a jednak 
gięto tóeij szczerości.

Może to „pomiosz/anle pojęć" wynikło z sa­
my chże bodąj cech twórczych wielkiego pisarza, z 
jego matematycznych, myślowych i wiełoe rettek- 
syinycb włośdwości, z  owej obmySonea iprogramo 
■wości, -zamkniętej w  fanmiaSid architelktoniczne, mi­
mo pozorów rewolucyjnych. Rewotucyjność W i­
ktora Hugo1 nie byla bowifem jedynie negatywna 
i burząca. Budowała ora® już konkretnie, stanów- 
czlo i -prawie m  zimno. Odrzacrt więc Hugo wszy­
stkie krępujące nakazy teaku Racina i Ccrn-eiUa, 
dając natormaii t stafoturę teatru nieminiej otomyśln-- 
ną i spoistą. Niemta> w  \Viktor/>o Hugo „szdkama" 
nowych o róg, a jest już ustalona, wewnętrzna pe- 
■wność takiego a nie im>etgo sposobu tworzenia. Ta 
konkretność zibliźa minio wszyistfko romahtyfca 
francuskiego <lo kSa&ykónjy teatru francuskiego i 
istwierdjza ciągłość roziwofu tego piśmiennictwa.

W  „Ru-y Biosie" zaopatruje Wilcfor Hugo ka-- 
Żdy akt tragedyi w" podtytuł, tworząc w  ten spo­
sób poza kontaktem i intryg® dramatyczną szereg 
typów prawie równorzędnych, -z osobna -praeży- 
iwających stwie uczsicia j namżetaości mijx!o wzajem
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nego powiązania siwych Ic^ów. Każdy z  tych ak­
tów posiada więc niejako wszystkie oerhy skoń­
czonego dramatu i to diramatu wedUdg wskazań 
klasycznych. Ta ze wszecłiiniar ciekawa równo­
rzędna budowa nasuwa reminiscencye architekto­
niczne. Akt każdy — wzrost, załamanie i upadek 
poszczególnego bohatera — to niby luk gotycki, 
biegnący ku szczytowi i w  dół. Uszeregowanie 
tych łuków dla je dopiero puzsestraenny wnęk całe-, 
go  dlramatu. 1

PcdkreśTeniŁ tej architektonicznej właściwości 
w  „Ruy Błasię" ■ ima s^oje jakoby uzatsud-rńenifi 
w  owych p-zepifKnych wynurzeniach w  .„Hotre 
Dame de Paris", gdlae Wiktor Hugo stwierdza, iż 
w  wiekach średnich ktokolwiek na świat przycho­
dził poetą —  stawiał się budowniczym. „Iliady Jego 
przybierały kształty katedr". W  ptrcenośrii kszitółty 
tumów, gotyckich przytoieTają dzieła romantyka 
Wiktora Hugo. Jeisit v/ nieb, taż sama mrocznia, i  
takaż nauniętność w-ystrzeSażąca w  górę, jest prze- 
śaskrawienje rozświetlonych witrażów, jest w  
nich tajemniczych ki,nżgan4ców moc, owych dtóg 
krętych i nieznanych, duszy Judzkiej, koronkowe 
poplątanie sieci wydarzeń (intryga), 'umiłowanie 
wewnętrznego piękna, kryfiącego d ę  w  porwornem 
ciele (dzwomuk Ouasimodio), niby owej bostkości 
w  potwork-a-ch -umieszczanych na gotyckich do­
mach modlitwy. Jest także głębokie zroananien-ie 
równości stanów, jednakich w  affięiczącem rozano- 
tSeniu u stóp bóstwa. Nie ‘dem-ołarałyzm porewołra- 
cyjny staff >się więc oj-oem tókaia-rycerza Ruy 
Błai-ra, on nau może tySto drogę utorował na sce­
nę, której kulisami jest wnęifirze pałacowe. W ikto­
rowi Hugo szło- właśnie o Obudowanie najpśętóiiej- 
szego i majszczytniejszego łuteu duszy bidzkaej.

DSa nas iromantyzm Wiktora Hugo jest może 
zbyt my stawo uzasadniony j nazbyt w> szycht ło«i 
zowany i dkarego zapewne ta& doskonały- reżyser, 
i alk Bołesłatwśki podchwyci i w  pierwszym rz^ izie 
tę cechę, ocitóadizaśąp. już w  założeniu gorące i bez 
sprzecznie romantycaue-kwiedste tętno słów. — 
Nie można phzeto winić Adwentowicza, że w  roJi 
Don Cezara byt trochę — iUeor Gyntem a nie 
chdał być Cyganem ue Bengterac. W  istocie bo­
wiem Cezar W , Hugo dtochowo maiło się społcro- 
wnia z bohaterem Rostanda, Rostanda prześhzigu- 
jącego saę Jeno zJielkka po płaszczyźnie duszy. — 
•P. Przytoyłko. choć zewnętrznie nie zapełnię odpo 
wiadała swoi rcii, p r z e ż y j  ją jednak gfęibcico. By- 1 
ku w  fedpalkięj mierze Jiryczuą i tragiczną, taką. 
Właśnie, jaką mieć pragnął Donnę Maryę, kna-Tową 
iMSfflpańiską, Hugo, .!•; ‘ \ y  romantycznego, niewieś­
ciego razmaMamia nie stWonżył w  żadnym z swycti 
utworów. — Don SaJitastio; „czarny charakter", w  
interpretacyi L. Boficzy rvaj.rn.nia] się udał (z w y­
jątkiem sceny w  atuc-i-e III, gdfeie Bończa w  spotka­
nin z  Ruy Bllafsem w y ó  torył z siebie potrzepiną w  
tej rob „sza^ańitkość"). Bończa był przeważnie nie 
szczery i jakby elikipcryms ntując-y. —  Powrócić na 
tonróGt należy jeszcze dó I .eszczyrislkiego w  ro t  
Ruy Bkrsa. Aikt-or ten posiada nalarystaJiceniejszą 
•dykcyę, jalk® kiedykciwiek słyszano, na scenach 
połskSch; a Jogo prze cudowny, mllodtziaóczy eaitm- 
zyazm i wiara w  mówione słowo uczyniły e tyra­
dy w  akcie III. zaprawdę porywającą apostrofr.

Dekcracye Drafcifc?, choć same ptrzez się pię­
kne (zwłaszcza Temfcmandtow -ka w  brawie i uję­
ciu dakoraeya afldn UL), nie były jednak dostoso­
wane do dzieła WEktom Hugo. Nieco przyciasne, 
sWatczafy afccyę na małą fi tyłlko przestrzeń, zam­
knięta zbyt wyraźną tonią śiciany tytóęj. Niechby 
nam wiał ćhfód i mrolk z wnęków, w  iktórychtoy 
nasz romantycznie już a ori-ori nastrojony wraroic. 
doszukiwał się iliesikończonośd j niedomówieńi

♦

Reduta gha „Wojnę i miłość** Cbetoickkg®, o 
której tyle słusznych .uiwag wypowiiedsziała neaen- 
zentka Teatru w  „Gazecie Wieczornej" p. Ma .Wve 
niewika. Nie jets-t komedyui Clicłtnickiego eklsperyż 
me ulem szukającym nowych walorów, czy zdofoy 
czyi teatralnych, jest może lyDko próbą taitentsi rało 
dego a-ntoira. Nie można nuu też odmówić poczucia 
sceny, sztuka bowiem jest -bądź co toąjdiż ,jsisaazo- 
na w  ruch", dzięki iywenun, choć nie zawrze togi- 
czneiras, diyaiogewi. xrzyma widza w mejaiueni na­
pięciu Rectota dala komerfy i Chebnickicgo ładSną 
oprawę. Może nawet za ładne i meskaztlcłaje po- 
aegidae jost wnętozne tego dwora tyg pod bafóea
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iwolny. Alrtyść! gaaffl dofcuzei, nSekaArzy laudlzo <ło-
fcnze, iaik Ostieiwina i Moszyński. Zwłaszcza. p.
uĄajszyński w  roli Cotliusa wybił się na plan |.ler-
y.szy. AJcior ten posiada bardzo rozległą skalę w
tworzeniu gwych „cftarakterysty canych" kreacyi,
używa przy tera metod nowych, nieokłeponych.

#

Znana dobrze publiczności Iwowiskiuj Karm i* 
Ha Rvchtierówna urządziła w  Wasrszawiie cyki w ie 
czorów recy .acyinych, które do Polskiego Kliubu 
Artystycznego śc ięc ia  tłumy publiczności Rycfo- 
terówna no jedyny dziś w  siwoim rodzaju talent w  
PoJ-Soe, o takiej różnorodności środków wokalnych 
i takiej ®ile ekspresy i. Artystka w  szeregu wieozo- 
rów  wypowiedziała w  chronologicznym . niejako 
porządku arcydzieła literatury polskiej. W  „W ie­
czorze pcezyi romantycznej'* najwi^csay sukces 
zdobyła „Imprcwiaacyą" Mickiewicza, niemniej 
zachwycił w  wieczorze następnym „ Janko muzy­
kant". łPłrołginaim „Wieczoru Młodej Polslki" o-be3- 
t,r.cwa! uiwu.fry  Kasprowicza, Staffa, Tchnaien,'1. 
■Majkuszyń-ki ego j Źaromsidego. Fragment z Po­
piołów" w  mistrzowskiej interpretacja Rychieró- 
,T\my w yw arł niezatarte wrażenie. Po powrode z 
objazdu koncertowego w  Poznańs/kiem. i na Po 
morzu, wystąpi Rychterówna jeszcze trzykrotnie 
w  Warszawie w wieczorze „przekładów", „Jdasyt- 
c&Lym1' i „.laimłodiszych",

J. Stycz.

Wśród Dism i ksiaż k.
L w ó w , 23 . lutego.

Czy Górny Śląsk będzie nacz? Nakładom 
Rcdlakcyi „Głosu Lubelskego" wyszła bro­
szura, nadająca Się znakomicie jako materyuJ 
'tlio odczytów i jpęrgSidasięk 0 SLąsku Górnym,

‘ zawierająca na 50 stflvn&ch najważniejsze 
w-ado)mości Historyczne, startystyazme, ekaroo- 
biiidziie i t. d„ w  ©praca wtaniiu dra W . Tabo- 
Ha i w .  T. Kryńskiego, a diotyiczące prastarej 
Polskiej dzielnicy, o którą toczy się obeeme 
bój z 'zachłannością rfem eoką. Informacye te 
uzupeilmia meWlto mały rozdział red. St. Śasor- 
aorsldego, wdkaziujątcy na dlwa główne centra 
wolskiej państwewej siily: Gdamsk d iOpolc, §4. 
Grel«wskii<ego z Bytomia o emigrantach wo­
bec pleftfecytu oraia peltn/e piostoty i glęibl.' iu- 
cizuciofwej, na przeżyciach z 1914 r oparte, io~ 
poiwiadiairre autoiikn zbioru nowel „Nim

'ADAM SZCZERBOWSKI.

2 CYKLU: „UL".

TSŻCIOŁ PEŁEH 1 NEKTARU.
Pszczół pełen i nektaru, , 
piosenek i rozgwaru - 
ul jestem — jestem uL.. '
'A wszystkie me cierpień"^ 
każdy mój jęk. i ról 
w  złolff sie ni ódi przemieeda —* ■ 
ul jestem —  jestem u-L.

SLRCF MI ZACHWYT SŁODKI NIEP
Serce rr. zachwyt słodki n;eml 
» w ;elca radość jest w nilem na dneu. 
Myśli me idą spać z twojen , 
któż tajmmjcę snów odgadnie?!

Któż tajemrreę snów odgadnę ’ 
i to, co w  sobie dusza chowa 
i  czern się szuzyc, gdy ją zćradnJe 
omgli zadamy ćmą licowa0.!

'Jest wielka radość w  sercu na; dmi* 
o której wiedzą amołowie, 
p której smutek nie ukradnie,
•m łudzi ie słowo n:e wypowie-w
f i
Myśli me idą spać z twojemf 11 
«ia lubych omdleń miękkie leże. 
gdzie s:ę SP^tami gorącemi 
łącz*? pieszczoty i. •pacierze...

sróAce w zejdtzfle** p. ZofE OiraowsAiej p. t.
„W 1 pruefejim amimfiurze". Tv nóeiwidką bro- 
sautdkę gorąco poatcomy naszytm (azałaozoim 
ptebiscytowyrr, Kairowi so na śląyieu < Jó^ytn, 
jhlk i w  centrum ] boffska. Praystępna ceaK (20 
mik.) lumażlśw l̂a każdemu oaoyoe tej bro­
szurki. Skład gfówtny w  Admioistracyi „Olo- 
su Lubdlskiego" (LuMurt, Kośdałszlki 10).

timg) ^ traż  nad Wfełą“. W  datwykwńnaie,
szę, na jakie stać dzifsaeisae wy<ba.wui4wa, ramy u- 
jęty, miesięcznik ten zaimponować musi z<uów«- 
strojem zewnętrznym, jak wysoką wartością tre­
ści. Wytknąwszy sobie za oeł, jak głosi nagłówek 
zeszytu, czuwwiio ,iad sTraiżrcm poi&kości nadwi­
ślańskich ziemie, śSa pisaric. swą: myś4 przewodnią 
z falami Wisiy nad bursztynowa urziegi Bałtyku, 
czerpie z kasranfcofriei gwary za^znane piękności 
swoiste, odkrywa dn zi-miące w  zapomnieniu pa­
miątki kułtesy polskiej wśród grodów Pomorza. 
Na Kartach wydawnictwa "tml-żł wyraz szeroki 
dech, jal.i rozpiera pierś poJską na myśl o posiada­
niu własnego brzegu morskiego, tradru*; tęsknotę 
za przestworom fai tp̂ di do Wj^ścia w  wielta 
świat, zespoiienia się z nim, wzmożenia swej potę­
gi. Znajdujemy w  miesięczniku deAawe wiadomo­
ści z dzieów pofekiej floty, monografie miast naA. 
wiŚlanAich i nadbałtyckich, urywiki z  pcezyi p)^- 
sikiej na (temat morza, wuduki nadmorskich okolic. 
Na liścte ws*^Iprocowników „Straży nad y/isflą"* 
't.iajduaą się pióra taikie jak A. Grzyjmała-Siedlec- 
kl. Witoia BunikWicz, Józef Reldzyński, Edtv’arc 
Ligocki i inni, Redalkcyę pisma (w  Wnrsrawie) pro 
wiadz: Maryan Dieustł-Dąjbttowa.

„C_atJcF^niO prawnicze ) ekonomiczne** roz­
wija coraz bardzki ożywioną działalność. W  dągu 
kirHkiego stcnsiunk: ,wo czasiu, aika^ał się Nr. 9-- i2 
rocznika XVIII, zawierający 224 stronic druku. Olb 
fitość poruszonych aagainień i staranny dobór 
prac charakteryzuje to wytólawniciwó, którego &te» 
spoczywa w wykawinych rękach prof. WL Leoi>. 
Jiawtcnskiego. Na wstępie zamieszczono nadei' in- 
teresująoe i ogromnie aktualne głosy naszych pro­
fesorów prawa i ekonomii, cmawiająice w  ferm'* 
ahkiety ponczony przez, prof. Kuroanieckieigo pro­
blem J ł̂a di udze flsu stanowtości". Wyn&i tej an­
kiety leasrumuje pref. Kumaniecki w  ombnyon /ar- 
tyjcule. Ptitof. Ooł^b omawia anormalności w  po­
wzięciu i przejawie postanowienia w  ustawie cyw. 
na ziemiach poi kich i przedstawia zaopatrzony w  
m tywa gotowy projekt przepisów kod. cyw\ o

ILLKROC W MOJEM SERCU.
Ilekroć w  mofcju serca
0 tobie myśl zagośd, ' 
wytkw ta zeń przecudny,:
Mękmy kwiat miłości,

W  tysiąc co blasków stroją 
promiene igrająnw, 
w mej duszy, w której mai dużą 

ikrylom sab słońce.

Pręży się, stonzy i roSnie 
w czystych twy ch snów przeźroczu 
ibow em jest nad n m jasny 
błękit twych świętych ocar

Jakkolw AIc go n kresu 
< aętka zły duch nawaty, 
on irstrjy się i panoszy 
straszn e jrozum ały.

1 jest w  nim tyBco Jednu 
serdeczna, cicha męka,
żt go nie zerwie nigdy >
łaskawa twoja ręka.„

NAZB\ T, a CH NAZBYT DŁUGO.
Nazbyt ach! naJbyt dluęc 
kłamały moje usta 
i w  odła mię z» rrkę 
pijanych snów rozpusta.

iN5e rozumiałem twno 
w  młodzieńczych gier pustocie, 
żc życ a cel promienny 
w  miłości i piostooi#

p-zyemsie, Mędzte 1 rr c»  nie tą  seryo.
Zlaraaeni podaje autor bardzo ^"zeji zyście ułożo­
ną tabelę porównawczą odnośnych przepisów ko­
deksu Nap.ieona, auairyackiegla, nlemieoMcgo i 
szwajcansiJego. Szx3zętSbr.ą by ta myśEl przedbufco- 
waiia w  CzasoS; śmie oficyalnycb proto&otów ob­
rad, stkcyi pirauia cyw. Komisji kljdjf„ odbytydi 
ub. refcu w  Krakowie i Warszawie. W  ten sposób 
umożliwiono szerokim sfe/om oapcename się r w o  
zwiną pracą naszj cli kodyfikatorów i śładzenio je* 
rezultatów. Zainicjowana przez prof. Gołąlha an­
kieta w sprawie długu gruntowego, hiputeJci w{a« 
ścicSeia ijtd., przynosi ciekawe uwagi na temat, me 
jący poojstaiwtiwe znaczenk. dla kreaytu mi nkerit. 
chomiościach. Dr. Leon Halban zapoznaje nas z  mię 
dizynafredową organizacyą pracy na podstawie 
prziwplsów taktatn wer:alskie®o. Dr. Maryan R-o- 
se.Jt.arg kot.tyntuje dwe s.udya górnica^, w któ­
rych plastycznie przedstawia kSEJałto-wamle się 
polskiego prawa górni czego. Obszerny tom koń­
czy sprawozdanie Sekcji prawa cyw. Komisy* 
kedyf., PizetMawiadące treściwie wyniki obrad w 
Poznaniu, sprawozdanie z dziaiłafcnośd Sekxryi dla 
postępowania sądcwfojcyw'iltncę,o, oraz bibliogra­
fia wydawnictw prawniczych, które ukazały się w  
Polsce w ciągu 1919 r"ku. Ekspedycyą „Czasopi­
sma prawniczego i eKonomicznego" zajmuje się 
Krakowska Spółka Wydawnicza w  Krałaowie, (UL 
św. Filipa 25.

„Przegląd Gospoda, czy*-. Wyt«x!crt z
v5ru!icu nr. 3 „Przeglądu Gospodarczego", or­
ganu Centralnego Związku Po!&rie®o Przo  
mysłu, Górni ctwa, Handlu j Pił^msow t za­
wiera następujące airtytkaily: „Nas^ akP^wizJu 
wailutofwy ' .W. Fujansa, „Zagadraena apro- 
wizacyjne" J. Gościidkiego, .yProgtram gospo  
dlarazy Rządu" (z pojedzenia Rady Cenłr. 
Związku w  d  6. stycznia br.) F.xposa min. 
Stefczikowskiegc, Odpowiedź Nacz. Ltyir. p. A. 
Wierzbickiego, Korcowe przetmówienle mijnt 
stra. V/ łjrzcgaąlćlde zagnarticzmyta arlyflaiły: 
„Z fnonsowT-go pofteżena Anglii", „O  m£ędzyh 
itatodowyiuh Stasiatedi ekofnarracznycb w  
pitzemyśiilfc barwników Situazmych" L. Sa- 
dżyńsidego, „ W  spirawfie pro^dctowanycft 
zmian w  akcynorwetm opodatfl owanic zapałek^ 
J. Kaiczkiorwsk::ego, „Z pnzefnrtsłu naftowego" 
J. Kóbla, .JDoświadWzmia z 192(- r.“ M. Ja- 
strzębawskiego, osraz notgaty, Jafc "wyzJe, 
dział krooiik i wiadomdśd.

Więc błądząc po gościńcach 
strojny w  kapłańsk a szaty 
lanusitem na otteuZb 
zamorski^, py szne kwiaty. ^

2lamorskle, pyszne rwJaty,
kaktusy, orchideje —  —  
sen strojny i bogaty, 
prześrrbno, dawne <k’en».

Lecz dzlsfctj z twtA~n 2rw<ck'T 
co w słońcu są jak złote 
odgadłem treść raJoót • ^
nad'JLede I prostotą.

Więc z płodem wonnych fołkóuH 
i drżących anemonów 

i stękam się pod posową 
Mowych n’ebo6kłonów, > ,

Czekan, cię, lecz ty nazbrt 
opóźniasz przyjś:e swoje, 
choć lachódi krwawy bcozf 
w  mem sercu niepokoje. ‘

1  '
Czekam de, a praedemm **
wciąż jeno przejrzeń pusha 
Nazbyt, ach! nazbyt <Ri>gq 
(Kłamały, moje. usta.



Nr. 5702 „OA ZETA WIECZORNA" s * . a

„Kopiec". Nr. 6 „Kupca", Centra&tego or­
ganu urizędowetg-o Związku Toiw. Kupieckich 
b. Idizielińcy praskiej, zaw iera  artytaiJy: „Miau 
Skarbu o  przytsfclioiśoi gospodarczej 'Polski", 
„McMteacyna kap ta tu polskiego", „Potrfeeba 
rozwojtu przetnysJ-u", ,2  piśmiernćctwa eko- 
liom-czaiego", tołreiz w M e  whadiamlctóci ze świa- 
ta kupfectóego. Ressaty numeriu tibipeinja obfi- 
ta (kromka i barcLzo bogaty ± z M  atnorasciwy-

„Tygodn k Handlowy". Nr. 6 i 7 „T y g o d ­
nika HosydOoiwiego", ‘ęcastopKima, pc&wfcęaonego 
sprawom gospodairczym, zaw iera artykuły: 
„Nasza pottyka w yw o zo w a ", ,2  g łów nego 
Urzędiu przyiwotzu i w yw o zu ", „Sądy han­
dlowa w  Polsce", liczine artykuły, dotyczące 
spraw  kupieddich, bogatą .kroaiakę zagraniczną 
t 'u tw iem lzen  a.

„Bartnika Postępowego" w . 2, miesięczni* 
‘kk lustrowanego, pośw ięconego pszczelnic- 
tww, przynoś następujące artyku ły: A. Są- 
s-ied’zki: „O  koniecziniciści szerszego rozwoju
psraczelrJctwia racyonalnego", L. W ebera  „Ul 
Dadikflt-Blatt", L . W .: „Rozw ażania  nad ulom 
Gzyńikfk L. W ebera „W y ró b  mat s t e r a ­
nych", L. W . „Przegcnk i", dalej przegląd cza­
sopism pszczdairsfkich, spraw y (bieżące omatz 
pytania i Odpow eKizń redakcyi.

W znow ienie ,,Przcgl;oki Św iatow ego*. 
W  bpcu ubregifetao .refku na skutek od ezw y  
Rady Obrony Państwa, członkow i e Redakoy 
i Adiministracyi „Piitziegladu Św iatow ego" 
wstąpił- do szeregów  wojskowych, nadmie­
niając, że 'Hcal wspomnianego w ydaw nictw a 
—  przez c ty  czas opłacamy z  w łasnych fun­
duszów,, od ictey zoistał bez/nterorf oiwnie Idio 
użytku Polskiego 'if,,Czerwonego K irzyża" w  
W arszaW e. W jobec przeprowaidcictrrej demobi- 
ftjacyi i powrotu wspólpracowrrków, „P rz e ­
gląd Św iatow i/1 ukaże się niebawem. Zazna­
czam y od 'siebie, że w  'czasopiśmie pow yższem  
pracują przeważnie byli le g o n iś c i

Dzień harcerski we Lwowie.
Lw ów , 23. lutegio.

Generał Józef f f e f c ,  z akazyi swego pobytu 
w e L w o w ^  juko przewodniczący Związku Har­
cerstwa Polskiego, odbył 17. bm. w  sali Sokoła- 
Macierzy przegląd drużyn harcerskich lwowskich, 
Przed frontem ustawionych drużyn, .przemówił do
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PŁO D N Y  SZCZEP.
POWIEŚĆ,

Tłumaczyła z angielskie?*

B R .  N E U F E L D Ó W Ń A .
(Ciaz c*'<«xy)-

—  Co dlo wyjazda?... nie. Radabytm wyjechać 
dzisiaj. S ostra jedze ze mną? _

— ..Przyszłam właśnie, żeby o ten poimóWie, 
laik zapowiedz ałam wczoraj. *

—  iP.mówić!,.. Affle siostra pojedzie?
Wił (&ta, podeszła dlo okmą, poprawiła firankę 

i wróciła.
— Czy siostra pojedz#©?, Chciałabym wie­

dzieć^
—  A jeśli n e  pcflladę?

— W  takim razie pojadę sama dzisiaj. Nie 
będę czekała do jutra. Zmiana miejsca pobytu po­
trzebna mfii konieiczmid... i to natychmiast.

— A dokąd ipani chce jechać?
— Nie mogę się zdecydować.
Zmarszczyła czoło.
— Ale, czy pani chce jechać dafeko, czy 

fciizko? r - l t
—  Daleko... daleko!
— Co, na te trzy tygodnie?
—  Nie tafle bardzo daleko. Nie myślę o setkach 

<ml, oczywiście.
W  głosie'jej zadźwięczało silne rozdrażnienie. 

Siortra Ida wpatrywała się w  nią coraz bandzie! 
badawczym, surowym niemal, wzrokiem.

i— Ala, niech mi siostra ©owie. proszę czv po-

generała komendant Chorągwi1 tPwowf&iej, cnot 
dr. Stanisław Niemczycki w  te stfowta.:

Imieniem Chorągwi łwowsMej Związku Har­
cerstwa Polskiego, Witasa Cię czcigodny druhu 
generale i składam hołd Tw ej wieudefl zasłudze i 
Twoim cnotom obywatelskim, które imzyświeca- 
ią każdemu barorzowl jlafco’ pneykted do naślado­
wania. Początki harcerstwa pefetoego w yszły ze 
Lwowa i T y  wy/siuisoryłeś ae Ł wgwr ażeby W 
krwawym tnsdzfle tprzyozyrić się do zmartwych- 
powfctaniia wolne}, ruopodłe^itej i zjednoczoną) Oj­
czyzny, więc teraz, gdy stanąłeś na czue harcer­
stwa Polskiego,, ażeby kształcić dusac zbiorową 
narodu i kuć abiarpwy charakter narodowy, z  
myślą o jasnej śfwietłaneó przyszłości Państwa 
nasziego, bądź przekonanym źe tmtad żyw iej niż 
gdzieindziej biją serca młode dla Cidbie i że ka­
żdy harcerz, sposofciący się do służby krasowej, 
rozpamiętywać 'będzie Twoje wieSkie czyny i Z 
nich czerpać będzie natchnienie i otuchę w  swej 
służbie obywatelskiej.

Wiemy, że nasz Oddział nie stoi jeszcze na 
wysokości swego zadania, aie świadomi jesteśmy 
naszych braków i mauiy jalk naslepiizie chęci, w ięc 
ufaj nam, że dołc-źymy wszelki cih starań ażeby 
sprostać naszemu ztadianiu, i ufaj nam, że naszem 
naflSKczewzem pragnieniem jest iaik najściślejsze 
zjednanie w  pnaley baircerakiej wszystkich ófcrie®- 
nic Pol-ski j jlalk uaqpoimyśJntejistzly rozwój Związku 
Harcerstwa Polskiego". Wniesiony okrzyk: Dnuh- 
ydtierai Hafar niech żyje powtórzyli 'baircerae 
trzykrotnie, ipoczem generał odebrał od komendan 
fów  raiponty o stanie czynnymi drużyn i wśaód 
odgłosów hlynnn,u: Jeszcze PoUśka nie zginęfa, do- 
ikonał przeglądu drużyn.

iPo przegHądlzie odśpiewano ipieśń lnaroerskąt 
,,WszyS’ikO' co nas^e" i „Rotę". Po zwiedzeniu 
wydziału gospodarczego Ocfcteiafa fwowskieigo 
Związku Hanoeiflsitwa Polsflii-eigo, udał się generał 
ze swoją świtą na posiedzenie zarządu OddziaBu 
W sali oddlziału ilwcwsfńego genicrabnej (preflounato- 
ry i Rzeczyipospofliteji gdzie go p-owitat przewodni­
czący zarządu nirez. 'dr. Wiktor Hamersld. 'Po po­
siedzeniu generał Ifa ter i ezłóbkrwie Naczelni­
ctwa ZH1:>. z Walrrzawy cfnih d,r. Tadeusz Strw- 
mi Mo, druh Olewiński, zastępca przewodniczącego 
ZKP. i idtruhna Mary a Wocatewską, repr&zientanci 
Sokola adlw. dr. Czarnik i dj'r. AleksaniUerr Mafa- 
czyńsfki wzięli udział yae wspólnej wieczórrdtóy, w  
czasie której wJcieptrezydent miasta' dr. Leonard 
Stahl przemówił do generała, wplatając <w srwo-je

jedzie? — a wtedy będę uioigla postanowić dokąd 
się udamy.

. —  Pojadę. Nie chciałabym, żaby pani poje­
chała zupełnie aatrua —  odparta pielęgniarka, cłilo- 
dnym wiszokże tonem.

— O, dziękuj, djziękuaę bardzo, siostro! Ja.„ 
s'ras(anie był by mi jodiać aupeitniie samej.

Twarz Dolorci- fozpiromienlla się na chiwilp.
—  A teraz... 'więc dokąd jedzaemy?
— Moasizę to, oczywiście, pozostawić pani. 

Przypuszczam, że pani ma upodobanie do ia iie j 
miejscowości.

Dolotrcs milczała. Piełęgniarkh nie odwraca­
ła od niej badawczego spojrzenia.

—  Chciałabym pojechać gdzieś, ‘gdzie jest ban 
diz<> pięknie —  odezwała się wkońcu Dolores — i 
bp ikuijnie... bardfeo spokojnie. Cieką wam jato jest 
najpięknjteif; za y m-lcjsccwość niedaleko -odi Rzymd.

—  Co pani nazywa... niedaleko?
— Nio, nie więcej niż dwadzieścia czttery go­

dziny (Srogi.
—  Słyszałam-

— Co?
—  Słyszałam... jeden z moich pacyetifów, któ­

ry  dużo pc diróżował, mówił mi kiedyś, że najpię- 
(knieiszym kawałkiem ziemi pa śmiecie jest Taor- 
mina —  rzekła sios,tira Idn» rumiediąc się.

—  Na Sycylii!
—  Tafle jesit, lady Cannyrtgc — odparła pielę­

gniarka i żyw szy jeszcze rumieniec zabarwił jej 
piegowatą tiwarz, — Ale przypuszczam, źe to za- 
dlaleko i myślę, że pani już taan była.

—  Me.
— I może tam teraz: być bardzjp gorąco.
—  Proszę mi powiedzieć... czy siostra bodzie 

bardzo rada. leżeli zabiorę siostrę do Jarominy?

przemówienie niczjwyMe piękną; dmraacterystyfcę 
czynu Hstopad:Ovego poceątków obrony Lwowa.

Nastrój wieczornicy* w  której wzaęg (Udział 
instruktorzy j in t̂ruik lorki harcerskie był praw- 
dlziwie harcerski j pozostanie na dhug-o w  peam^d 
uczestników

RozrraLości telegraficzne,
(Telef.) (m ) Tryeat wolnem miastem. 2!

Tryestu telegrafują, że rząd włoski postanowił 
ogłosić Tryest wolnem miastem.

(T e le f . )  (m ) Możliwość utworzenia rządu 
koalicyjnego w Prusiech. Z Beri na donosząc 
W rezultacie przeprowadzonych w dniu wczo­
rajszym rokowań między przywódcami poszczę* 
gólnych stronnictw wyłoniła się możliwość utwo­
rzenia w PrusLch rzędu koalicyjnego opartego 
o demokracyę, partyę ludową i socyallstów więk­
szości.

N A D E S Ł A N E .

Dr. Antoni Sabaftwskl
ordynuje jak dawnie] od 4—6, ul. Asnyka 2. 642?

Specyaiisia chorób skórnych i wenerycznrcb

Or. M ICHAŁ SA Lń ETSR
Sykstuska 17, ord. od £—9 i od 12—6. 9513

Z A k t ,  A D  DE TY5TYCi.NO-i ECH/SMCZNY
25. P E S E L H S T z M A N A
wykonują roboty w  platynie, sioc e i kauczuku, 

według najnowszych systemów, 8700 
L w ó w ,  u l. K a z im ie r z o w s k a  17, I .p .

M K IA D  D E N W S T Y a L N O -T E C H N IC Z N Y

Markusa PROBSTESNA
Lwów, ul. Sobieskiego 1. 14, łl. p. 9579

KOSMETYCZNE
artykuły znanej dobroci jak: puder Marcello, 
krem Lactoi ło s ik , otrąbkl Lactol, farba aa 
włosy Durra, Woda ko.ońska Mickiewicza 
płyn na odciski, Puder dla dzieci Hygea poleca

Dfegoerya S-ra LESIK3 iUiSISEIEBD
LWÓW, MOTEL O SO R O rA . S272

—  Jeżeli mam być sKOŁOna, lody Gannjmy*- 
to m isz ę  w yzm .6 . że raarzesacm motfem jest byfi 
w; TaoTminie.

—  A więc po-jedaieray. Wynufszanty iutmo. Dr« 
ga tnwB niecałe dlwadaieścia castory gedafny.

Zdawało się, że ciężar spadł z sonca E>ołapes 
gdy  mówiła te sitowa. Biada jej twarz zaróżowiła 
śę, ałe po krótkiej chwili nagfi© zgarła i 

pniak i odimaioweł się na niej wyraz zacięty.
— Co to, lady Camyage? Dtaczogn... ot się 

stało? —,
— Gzy pani nie sfysizy?...
Wstała i. ©uchylając się nad pictcgniartcą, !w*yt- 

szeptało, z pośpiechem,:
— S ostro, idę do sylpialnł. Jeśli ktoflcolwtłds 

wejdzie tu teraz, niech Siostra powie odrazo, tę 
nie ‘mogę się widzieć z nikim. ProtB? powie­
dzieć, że fes tom chora, i  że się położyłam. To de  
kłamstwo):

—  Pani Istota''c wygiląda...
—  (Niech słostaa powie, że jest pfelęgnkrirąlw 

konieozaiie! Ale ani słowa o naszym wyjeżdzńs 
jutro!

Wysizła przez błblotekę. Gdy <tnzwi zarafktoęły 
się tza nk, siostrę Idę dob.egt dźwięk głosów i nie­
ba w  em wszedł Carlino, wdocóiiie zmfeszacy- 
Zasitawszy siostrę Tidę samą, wytirzeszozył oczy.

— Co się stało? — spytała,
— G is  te sgnora?
— W  sjTpialm położyła się. Zasłabła. „Non s&  

bteno! Non sta bene!"
—  Płtzyszedł jeden pan g chce koniieczrfc w i, 

dzieć sfe z S ftn o rą ; ten. pan tu hyj już nieraz. NSe 
mogę Zo nakłonić, żeby odszedł.

»  - CC <L n.)



C I & Ó R 1 K A .
Repertuar teatru mMskłego:
Środa-23 Jiutego o 7 wieczór „Elektra" i s ę ­

dziowie'*, tragieciye 5-ty raz.
Czwartek 24 łut ego 0 7 w . „Sko^rondk11, ope­

retka 14-ty raz.
■Piątek 25 lutego o g. 7 w. „Ełefctra" i „Sęcbtp- 

iwie“ , tragiadye 6-ty raz.
Sobota 2ó luiego o g. 2-30 Po I**L sjPan Dama* 

ży ", kornedya.
Sobota 26 lutego o g. 7 w to.zór „riołcnoer tu­

łacz11, opera romantyczna w  3 aktach słowa j mu­
zyka Ryszarla Wagnera (wznowenie).

■Niedziela 27 trteg© o g. 3.30 po poi. .JPrzedsta 
iwienic baletowe 9- ty raz.

Ntodzida 27 {lutego o g. 7 wiieczór „Elektra11 i 
„Sędziowie11, tragedye 7-my raz,

P o n fcH  28 Itotetgo o |g. 7 wieczór „Hofeńdira 
tułacz11, opera.

.posiedzenie Rady tnieiskifcj odbędzie Srę we 
czwartek o ©oda. 6 wieez. w  sali posiedzeń Rady 
miejski ej. ,

Z te itru komun .klują: W  robotę 26. bm. weć • 
dzie na scenę opera Ryszarda Wagnera „Holender 
lowacz11. Opera nieśplewana c-d 16 lat, zostały 'przy 
gotowana z wieSdm naidadem situdyów i pracy. 
Kflifcutygodnicw© próby zakończą się w  piątek 
pęófaą geuerafcci. Obsada w  całości nowa z wyrąt- 
Kaem p. Ka^lprowiczoweL Sen ta p, Plafówna, Ma- 
aya p. Kasprc^óczowa, Eryk p. Marrn, HoC&iłdsr 
p. Ok 03-ki, Sternik p. LowczyfteJd, Daland p. Hor- 
iter. Dyrelkdya dołożyła wszdikich starań, alby 
dzieło .to wypadJó jak najlepiej, .powięlcsizyła no­
wiem orkiestrę, odnowiła aeKoracye; a nawet po­
zyskała chór towarzystwa Śpiewackiego „Bardl11 
do odśpiewania partyi załogi okrętu Holendra. Ó- 
pe-ra dyryguje p. WoffistaM, reżyseryę prdwtadzfcp. 
Okoński. Bilety do nabycia w kasacB teatru od 
czvrartkii 24. lutego b/r.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Z po­
wodu dhoruby' prelegenta wykłady pi f. Zubrzy­
ckiego „O  Gdońbku11 zcstafy cdboczone. Oe'em um 
łaręcta iiieporozumień zarząd podaje do wiadomo­
ści, iż % PmJciu fiunauszów, afiszów Orukować nie 
jest w  możności. Ogłoszenia tygodniowego prw- 
igmjłrw' wykładów aą etaJe ■wywieszone w  obu 
gmachach Uniwersytetu, Politechnice, BrataidJ 
Pomocy oraz w  cuftteiniach Sotistchka i Zaleskiego.

Sprzedaż marek pocztowych na dochód ple­
biscytu. Polski Komitet zbiórki maadk pocztowych 
na cele naiuduwe i społeczne we Lwow ie (ufc 
Stryjiłka 24) donosi, że oetom ułatwienia piuibflte-- 
ności zajkupna nicreik pocz towych uą docłiódl ple- 
biscytu góriosiasKWg‘3’ sprzedawać “je będrtę od 
■wtorku 22. bm. oprócz dotychczasowego miejsca 
sprzedaży w  kramie studendcim przy u!. Szajno­
chy, fcfltże w trzech nowych miejscach, a mianowi­
cie: -w kramie skautów w  Sokole Macierzy przy 
id. Zimcr: w iozą od 6—8 wieczorem, w  lok altu Na- 
rodtowel Orpanizacyi Kobie1: u l Ossollńiikicn 11, 
2 podwórze I p. od 6—7 wtocz. oraz w  sklepie Li­
gi KobkU patzy ul. Fnedii y  od gcdz. 11—12 popc-ł, — 
W e  wszystkich tych lokalach wyłożone będą .tak­
że fe ty  składkowy Konrtetu obrony kresów za­
chodnich, na które filateliści p fiscy i inne osoby 
mogą składać datki na oeffe ptóbiJcytowe w  myśl 
ogłoszonej w  dziennikach odezwy Komitetu pódl 
tytułem „50.000 marne!, polskich od filatelistów 
polskich na rzecz plęfesfcybii górncśiaislkiego11. —  
Na powyższy cd  złożył już major Gołąb 2.000 mik, 
imieniem oficerów puiskieh 3 hotelu Georrea. — 
tVivąnt sequ®ntes!

„P »ls ld  Nafta* czfflórikiy n dożywi1!taVi T«w. 
Zagród dl? InwaFdów Piskich . Towarzystwo Za­
gród dla Pu&kich Lmwałidów im. 'Kościuszki w e 
Lwowie w ąym a ło  w  ostatnich dniach na cele 

i akcyl cd cfyr. Pofctldego Banku Przemysłn- 
jfe . kwotę 25:000 mdc. a od Spółki akcyjnej „Poi- 

Jhv Nafta11 we Lwowie, która przystąpią du To- 
rwWśfysnwa w  charakterze casIo nfca dożywotniego

10.000 marek.
R  lwowskiego koła Zwląpfeu BlMtotokarzly 

• .vd;s&ic|i, Waiue zebranie członijów Koła od^ęóJe 
w  piątek dnia 25 k)tego br. o -gndz. 5 ipopoł. 

v  pracow.ml ‘caukówefi Biblioteki ZaktoicSi *fer. im.

•• R^nkuiS. Tymcaflisiowy Wydział SanwraądP- 
wy rtftpisał komiaiis na jedno wsparete z funda- 
ćyi śp. Wojciecha Bi&sika w ypysz^ec około 600 
miaatk lub dwa po 300 marek dla ubogiego ccbc 
tnlika Iwowskego ojca icuziny, ż termhiem cno 31 
marca 1921. Bliższe szczegóły na 1 abBcy ogłoszeń 
w Tymczasowym Wyaztate Sainors ądowygn W ) 
w  JKomisaryauach dz>:etatowych.

O zapłatę wkładek. Członkowie Stcwlarzysze- 
niS Inwalidów M ak ó w  ua M«icpo(skę Wschodnią!, 
(Łyczaków 4) proszeni są Ua&nie o mszczenfe 
wkładek na r. 1921.

(r ) Ocn te chodnik?. Chodzenie p o  ulicach 
Stanie się fwjjrótce równie nie? ezpreczm m, 
lub ttiaweł je&izicąe nilebdzpiiecziiiewszem., niż 
szybojwariie w  aenc®!ainie po  daiekicb prze­
stworzach. 1 Ohodaifci na tójcach imtasta to 
zbiór tysiąca iwtzwetsień a zagłęflyeń, po któ­
rych inega niesmazęsnego ' przechodnia ślizga 
się bez  uslariku. iKaadej chw ili grozi a z łow  e- 
ktolwi upadjdc, albo też zw ichnięcie lub izłam-a- 
■nie kończyn. NatniraliHe w ładze odhośne zech­
cą się tłulinSuuŁyć tilbeonemi istosuiiikami, bra- 
y t m  lO botiA iów  etc. etc., lecz papiaw dę sto- 
sunki parrujące obecnie stoją się pop) ostu 
nie do tsniesfienfia. Kort eozmie trzebaby się idź 
raz e.XuViciznie izajiąć itih STinarya., Naw et na 
rsajg-otwiiŁeTsiziytan ulicach jak nu. Legionów  
przejść ■ u o  możma1 bezotocznae 'ChokMki^m, 
i setki ludzi w oli chł dziić scśdńcdm, g d ze  kro 
czyć piożinia nieco pewu ej. Tutaj grozi jeknaik 
tane niebezpieczeństwo: można zostać bowiem 
przejechanym ipnztez doncifcę, sanki, pędzący 
z  zawrotną isziibikoictą automobil fitp. C o  za­
tem wy'brać z dw ojga  z łego?

(b) Kto padł ofiary mistyfkacyi? Odnośnie 
do notatki naszej w  „Gazeo’e Wicczoniiej1' z  dnia 
12 bm. pt. .jNietadwkie postępowane11 otrzymaliś­
my z dyrekcyi M. K. E. pśmo, w  którem Dyrdk- 
■cya czyni nam wyrzury z powodu um:eisvczem:a 
tej notatki, która treśc ą sw ą rzekomo daleko od­
biega od prawdy, przyczem .dyrekeya stwierdza, 
że paal/lśmy ofiarą mistyfkacyi. N e  mt-igąc tedy 
pisma Dyrekcyi M. K. E. zostawić bez odpowiedz'1, 
ośw’a.dcztJ.my na 'podstawie przeprowadzonych 
Pi zez nas dokładnych i wsrectistronin3rch badań 
.przy równoczesnem scągin ęciu z zainteresmea- 
nydi osób protokołów z  ich własnoręcznym pod­
pisem, że pocurzymuje nacze twierdzenia i wyni­
kające z tego wnioskr z następującem‘1 zmianami, 
stwierdzamy, że motorowy Tarnawski został 
przez wymienionych w  poprzedniej notatce leka­
rzy uznany w  listopadzie 1919 r. nerwowo cho­
rym, a więc mtzdolnym do służby motelowego, 
a nrmoto z nakazu biura kontrolą;ego na Gabrye- 
lówce bez iparownego zbadania stanu zdrowia 
Tarnay skiago, ,o czem p. 'Inspektor Dreszer z ra­
portów dziennych doskonale w  ód ^al. został dyry- 
©owany Tarnawski do służby motorowego w  
•paźdzkrniku ub. r. i w  tym to czasie m iał dwa 
wypadki, za co został ukarany przaz inspektora 
Dreszera fc /.ydniową bezpłatną nauką. Bezpośredi- 
nio pbtem dostał 'i ama wsk;! na wozie dnia 2 bm. 
krwotoku i przeleżał dz:ey, ęć dni w  łóżku. Wobec 
tego stwierdzamy, że ofiarą mistyfkacyi padła 
Dyrekcya' M. K. E., gdyż zarzuty nasze po zbada- 
niu okazały s'ę prawdz:w e z wyjątkiem faktu w y ­
rażonego słowami: „p. ;nspekb>r Dreszer zmusił 
tego człowieka do pełnienia służmy koło motoru11. 
Faktem jednak jest. że Tarawski mimo swej1 cho­
roby jeździł wozem, 00 pociągnęło za sobą nastę­
pnie wymienione w poyyższej notatce.

(b) Beż przytułku. Na Podzamczu przij trzy­
mano wczoraj Rudolfa Rzdnika liczącego lat 15, 
wałęsającego się i nie mralgoego przytułku, który 
podał że w  roku 1915 Moi-kalle uprowadzili go ze 
■sobą, a gdy dopiero teraz powróci/, rodziców już 
nie zastał, gdyż wyjechali do Ameryjd.

1. W ie - z ó r  m uzyk i kom n a ow jJ  Żyd. Toyr, Mn- 
Z’  .mego odbędzie się w poniedziałek 28 b. m. o godz. 
7 30 wiecz. w  sali przy ul. Staszkiewicza. W  programie: 
G riega .K w artet smyczkowy* op. 27 g-moll i Erahmsa 
.Sekatet sm yczkowy* op. 1T Lkaur (po saz pierwszy w t 
Lwowie). B ilety w cenie od Mk. jO— 100 wcześniej, na­
być możrcr w księgarni Aksdemitkiej, Mm też nabyć 
m a;ą członk-w ie 7. T. M- po 1 bilecie po zniżonej ce­
nie między 12 ■ 1 w południe i 5 a 6 wieczort m lecz 
|e. ynio do dnia 25 b. m. włącznie. 9574
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P o w s z e r l i  m  ' l a s d

m u z y k ó w  p o l s k i c h
r . Rarszawis.

K om itet organizacyjny powszechnego Zjal 4n ra 
Tyków polskich, rJniejszem podaje do wiadomości osób 
prag tącyęh wygłosić referaty na Zjeź.izie, że termin 
ostateczny nadsyłania takowych oznaczono na dzień 
1. marca b. r.j przyczem d ta stempla pocztow ego jest 
n iar>dajną w  tym w zglę  zie. W o ec nagroma on, <h 
różnorodnych prac przygotowawczych, związanych z o r  
ganizaeyą Zjnzdii, żadne opóźnienia w tym kierunku 
ir-zględniane nia będą Zjazd rozpocznie się w  pierwszą 
środę P° Wielkanocy, dnia 30 b  rca b. r. i trwać bę­
dzie pieć dni do dnis 3 kwietnia włącznie. 9578

E k o n o m i s t a .
Bilanse Polskiej Kr jewej 

Kasy Pożyczk wej,
Lw ów , 23. lutego.

oio nader smutnych lefleksyi pobudzają o- 
stabnle błause P. K. K. P. z roku uLiegicgo. Gru- 
dzeń był mesjącem rekordowym pod względom 
zaangażowań a s'ę Kasy w  cperacyach czysto fi- 
sikalnycn. Suma pcżyozeK udzielonych Skarbowi 
Państwa, wzrosła ,z 49.6 miiia.rda, w  końcu listo­
pada do 59,6 miliarda, w końcu grudni i, zwięk- 
czyla się zażern w  c ągu jecuiego m ;s.ąca o nie­
bywałą dotychczas sumę, 10-miliandów mk. W o­
bec tej zastraszającej liczby bledną oczywiście 
vjj&etkć inne pozycye aktfwme, świadczące o o- 
żywiianiu s'ę 'działa8*iOści czysto gospodarczej 
Kasy. Mamy tu na m yśl przedewsz^^tJdcm dal­
szy rozwój cperacyi dyskontowych, wtóre wyka­
zują w  ciągu grudnia zwiększenie z 396 do 611.5 
m (j. mk , czyli o 215 mHj. mk. W r n s h  .również 
pol.aźme suma pożyczeni, udzieljroych osobom i 
firiu^m iprywatnyin, a mianow ićt z 305.c£  milj. do 
3756.8 m lj. tm>k., c0 pozostaję w  znacznym stopidu 
w  związku z d A zom  lombardowaPiem Pożyczki 
Odrodzenia, oraz z dqpuszczeniem do knubardu 
Pożyczki Premiowej. Ze wskazanej sumy 3.7 mi­
liarda mk. kredytów lombardowych przypada na 
pożycawi, udzrelone na zastaw naszych papierów 
państwwyah, około 2.5 rni^arda zaś na pożyczki 
na zastaw towarów około 9^0 milionów.

.Należności Kasy w  bankach niemieckich n;e 
wykazują zmian poważniejszych: wynos'ły una 
w  końcu fetopada 440 m lj. mk., zaś w  końcu gra- 
dn ą 407 m li. NatonTast irszczupiły się znacznie 
sumy w  innych bankach zagrań'czmycb, a mśano- 
wto'te z 208.8 m lj., w końcu listopada i z 402.4 milj. 
w  diniu 10 grudnia do 80.7 mlj. W końcu «ra łn k .

Zatpasy złota zw iększyły się z  10.2 milj. mk, 
licząc według równi monetarnej) w koncu listopa­
da do 12.5 mHj. w  końcu grudnia. a to wskutek 
przenieś'em a ma rachunek P. K. K. P. pewnych 
kwot, które poprzednio figurowały m  rachunku 
dep Bytowym. Z tej samej przyczyny wzrosły 
zapasy srebra z 35.4 <io 37.6 milj. mk.

Rość banknotów w  ob egu, wynosząca w koń­
cu listopada 43.2 mltarda mk., wzrosła do 43.3 
miliardów w  końcu ,grudnia. Reszta uzyskanego 
w  grudniu* Przez skarb lO-miliardow;-go krodyfiui 
md była zreailłzowaiia' drogą em syi b-drtkmotówt 
znaczne sumy pozostać ma rachunku bSeżąc^ri 
różnych urzędów państwowych i wojskowych, 
dztokłi czemu pozycya, „inne rachunki bieżące’* 
wzrosła z 11.1 do 13.3 młtorda marek

Wiadomości gospedarrze
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie,

Lwów, 23. lubego.

Wstrzymuj® przywozu zasrc“iczi»tych tazJ- 
ków, zatrzasek do sukien j szpilik. Wedle pisma 
Głównego Urzędu Przywozu i Wywoeni pnodnk- 
cya kratowe guzków, zatrzasek do suk ęa i
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ênc tak ^ostiu la, ze pokrywa ^pLnJztboiwairie 
wewnętrzne, w ober azego rapc "t tych artykułów 
jest ni6oożąda,ny. Wskutek tego Okręgowy Urząd 
Przywozu i W ywozu wstrzymał wydawanie ze­
zwoleń m  przyw óz tych towarów, a Jedynie do 
dma 28 lutego for. udEielać bvdz:e  zezwoleń na te- 
partye wymi enionych artykułów, co do których 
pętane" udowodiną przediotien;em faktury, że to­
war Jest w  całości lufo? w  części już zapłacony.

Uultdnfenta wywozów® w Niemczech, B uro 
prasowe Ministerstwa Przemysłu i Handlu w  „Mo­
nitorze Polskim’1 z  dna 15. lutego for. ogładza: Po­
mimo, że od kfku m'esięcy władze niemieckie z  
reguły nOe udzielają pozwoleń na w yw óz, zdarzają 
s'ę jeszcze zawsze wypadk', że Iftipćy poilscy, 
pm j bywający do Niemiec, w  celu zakupów", nie 
zwracają należyte? uwagi ma ten fakt i przy za- 
w'era!n'lu kontraktów kupna, zapłaty towaru nie 
uzależniają od dostarczenia przez dostawcę foie- 
hredsjjęso' pozwolenia na w yw óz. Wynikają z  te­
go di!a Kupców naszych poważne t, udnaści, a cze-r 
stfo także znaczne straty materyaint. Podaje sję 
przeto do w  a dom ości jak najszerszych sier prze- 
mystowo-handlowyoli o istniejących w  Niem­
czech zanządzen ach pTzy zawieraniu transakcji 
hcndiioiwych.

JarmMrk wrocfawtśdl mn-jster Przemysłu 1 
Handlu komun kuje, że według posiadanych ioiur 
-macy1, wiosenny jarmark włocławski odbędzie się 
w  czasie od 5. eto 8. kwietnia 1921 r. ii fca  obej­
mować następujące grupy: 1) Tkaniny, rdz;aż,
skóry,- [ fiu w  e, ora? wyroby skórzane. 2'- B żute- 
•ryó, towary galanteryjne, u yn foy ze złota i sre­
bra. IIP1. 3) Przedmioty sztuk' stosowanej, grafkę, 
towary japofisk e, ceramikę. 4) Artykuły dla użyt­
ku domowego, meble, sprzęty mieszkaniowe. 5) 
środki żywnoścowe i użytkowe, perfumfcryę, 
mydła, cemjfcalia. — Rość prŁtmysłirwców, fo orą- 
cych udział w wystawie poszczególnych |rułf> jest 
dość zmacaną. Jesienny jarmark we Wrocła\y:u 
odbędzie się w  p.erwszych dmiach w.nześn’'a 1 ofofcj- 
m ó ’ również w  sezrolrim zakresie też same gałęzie 
przemysłowe, co j Ł nmark w  esenny.

WtosU* czatł ^sm a dila handlu | przemysłu, 
W Neapolu wie Włoszech wychodzi crasopiumo 
(Pnbti cita Pej Ccmsr.ercii el‘ Industria Starrpa Pe 
łiodica Italrana ed Dstua *.La ramUiąrc’"  Dutt n, 
Schwiremibriid et Co. Nhpoli, Via Rctnla Pałazzo Qir 
lu'Jjinti), którego celem jest popieranie stosunków 
jaod&owycii między Wiechami a zagranicą praez 
jmi&z ".an?e w niem ad^sów i ogłoszeń firm wło 
ikich i zagranicznych. Wskutek prośby Redialkeya 
e g i t  cza&opł&ma Izlba handCowa i przemysłowa 
ł/zy-wa tikeiaze fiuinry przemysłowe i haudłowic, 
nragircg.ee nawiązać stosunki handlowe z Włocha- 
pi, aby zechciały swe adresy i ogłoszenia (z poua 
liem towarów zukiwanych wzgiędtne przezna- 
szonych na ejosport) j*,esłać ido wspomntąniegic 
tzżisopiSma.

Wykaz cen na rynku włoskim artykiJJwv mo 
jących być przed»niotem eksportu z Polski, jest do 
rzegjęidłiięeia w Oddiziele ruchu hairaowego Izby 
tandlo-weii i przemysł wet we Lwowie.

Adresy firm z a g ra n W a y e n , pragnących uia- 
riągaó “toSunKl hand low e z Po jfką . F  nmą L . R o -  
ien ef Cie., M am yfia, 127 'Prom enad® de la Corni- 
Jir, pragn ę podlą*, cie w yw ozu  z  Potoki, do połu - 
Iniowaj rFatucyi ziół leczniczych., chemikali: I w y  
icfców przem ysłu szk łars lcego  zwłaiszcm butelek 
lo wina.

Wtfband der dientŁchen Schuh- trad Schafte- 
faioriktmrten, Zweagverein Weissenfels a. S. Morso- 
bi.-ugenatrasae 32 oferuje trzewiki. Ceny obecne za 
Iraewiki ze «&óry boks wdi są nastęszufece: k’7®- 
wiki moskie <yo 150 m. niem., damskie ro  140 m. n* 
duiecpne po 80 do yfi ntk. niem.

..A-rbag*' Industrie mad HarrJbisgeśłefischaft, 
W c d e ń ,  W ipp liru rw -T ass®  32 postzukitde zastęp­
có w  d a  w y ro b ó w  elektr. technicznych i technic’'/- 
nj-cfi w yro ibów  gu »rtw ych  Zgłoszen ia  przyjm uje  
C".'ldiz!ał m chu h a n d ło w ^ o . Iziby handlow ej i p rze - 
ęjjTsk*w«!i w e L w o w ie .

Jaikób MBlzesą Agentur et KommŁs®on, Buka- 
reśt, StT. Smurden 17 cfertn'e większo ilości aboża 
^wagonowo) i pmagrie nav/;4zać stesunka handlo­
we 7. polskimi dksporterami..

Ste 4me des Mjtcurs Baucbet w  Refhel lAjr- 
jaity) oseruJe motory,

Ch. I. B. Jam-en ni^nsrossfo-iidhmg Bono a 
Rh. Wcnze^gass® 47 -fe»uie wyroby żeSauOw wszei 
Uego rodzaju.

JohaiMi Stahmer- „  jssaj, oferuje urządzenia,
otas-zyny j narzędzia .olnica*.*

Kronika „Ekonomisty".
Lwów, 23 lutego.

Przedłużenie zapisów na 5 proc. Poży­
czką długoterminową. Urząd Pożyczek Państ­
wowych podaje do wiadomości, że zapisy na 5 
p-oc. Długoterminową Wewnętrzną Pożyczką 
Państwową 1920 r. zostały przedłużone do dnia 
30 kw etnia b. i .  , ^

Przywóz jedwabiu sztuezneKo nie wy­
maga specynlnyęb pozwoleń. Ministerstwo 
przemysłu i handlu wydało rozperządze ale. mo­
cą którego przywóz przędzy z jedwabiu sztu­
cznego zwolniony został z szeregu poszczegól­
nych towarów, dia których wymagane jest spe- 
cyalne pozwolenie po przewóz przez Unię celną 
Rzeczypospolitej. Rozporządzenie' niniejsze wcho­
dzi w życie z dniem jego ogłoszenia.

Zniesienie ackwestru łoju. Ministerstwo 
przemysłu i handlu wydało rozporządzenie, na 
podstawie klórego znosi się sekwąstr !oju, a j 
sprzedaż i przewóz łoju nie będą odtąd podle­
gać żadnym ograniczeniom. Rozporządzenie po­
wyższe wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Wniosek nagły w sprawie wykonywania 
ustawy szynkarskiej we Lwowie. Na posiedze­
niu Sejmu ustawodawczego postawił pas. Gdyka 
Wniosek nagły, wzywający Rząd do należytego 
przestrzegania ustawy szynkarskiej I ograniczenia 
udzielania nowych koncesyi we Lwowie i innych 
miastach Polski, i o cofnięciu niewłaściw e wy­
danych. W uz sadnieniu motywuje wniosek swój 
teu, że w myśl ustawy p,zeciw alkoholizmowi 
wimy władze -o ile nu  noścl ograniczeń użycie 
.laoholu i nie dawać nowych nieuzasadnionych 
kuncesyi szynkarskich. Tymczasem Mbgistrat m. 
Lwowa, rzekomo na polecenie Ministerstwa i 
wbrew żądaniu Rady Miejskiej rozdał 80 konce- 
syi szynkarskich i to w części członkom tejże 
Rady Miejskiej. Ponieważ ustawa dąży do ogra­
niczenia kor.cesyi szynkarsicRh, a Rada Miejska 
jednogłośnie uchwaliła proie«t przeciwko takiemu 
szerzeniu alkoholizmu, przeto podpisani tjj. v nio- 
skodawca pos. Gdyka oraz posłowie Tow. Naro­
dowego Chrześcijańskiego Klubu Robotniczego 
postawili wyżej wyszczególniony wniosek.

Kradzież dokumentów 
w węgierskiem poselstwie.

Wiedeń, 22 lutego.
Radca ndnisteryalny przy poselstwie wę* 

gierskiem w Wiedniu-Ortuiay-Tisztł zawiadomi! 
policyi, iż w czasie transportowonia rzeczy z 
konsulatu na dworzec skradziono z wózka jeden 
kufer. W kufrze owym obok cennej garderoby 
i innych rzeczy, znajdował się pnklet niezwykle 
ważnych dokumentów dyplomatycznych, który 
nadany został z  poselstwa w Bernie do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych w Budapeszcie- 
Pakiet zaopatrzony był oHcyalną piecz ;,tką i 
związany jiznurem. Wartoś.- skradzionych rzeczy 
oblicza na 40.000 do *10.000 kor. Za snalez'enie 
i zwróceni dokumentów of erowano olbrzymią 
sumę.

Zagim ny w Alpach.
Wiedeń, 22 luiego.

Od niedzieli zaginął wszelki słuch o kiero­
wniku archiwum państwowego, przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych, dr. Karolu Honel, który 
w towarzystwie przewodu ki wybrał się na 
szeryt Peiisch. Pogoda przez cały dzień przy­
chylna była dia turystów. Noc miał on spędzić 
w schronisku na szczycie.

W  poniedziałek już od rana użalała na 
szczycie silna zawieja. Szczyi wysoki na 1982 
mtr. pokryty był cbficie śniegiem i zachodzi o- 
bawa iż -dr. Honela spotkało wśród gór nie­
szczęście.

Z Tuman wysłano) we wtoreif ekspedycyę 
ratunkową

Nadużycia paszpurtowif przy
wiedeóskism poselstwie,

Wiedeń, 22 lutego.
W  biurze paszportów, znajdująccm się przy 

wiedeńskiem poselstwie, zdołano v>ykryć naduży­
cia paszportowe na wielką skalę. Ubiegający się 
o paszporty otrzymywali je bez przedkładanie 
jakichkolwiek dokumentów, za sumę 20.000 kil
2S.000 kor. Jak zdołano stwierdzić, biuro owo 
wydało do tej pory 40 paszportów. Fałszerzem^ 
paszportów jest niejaki Aleksanuer Rakokowski, 
Oprócz niego aresztowano jeszcze cztnech pa­
nów, również urzędników za współudział w fał- 
szersSkiej robocie. Aresztowani odstawieni zostali 
do więzienia śledczego, gdzie rozpoczęto prze­
słuchiwania.

Aresztowanie fełszerza czeków 
P. k. fl.

Wiedeń, 22 luiego.
Jak już onegdaj donieśliśmy, w wirJ 

skiej P. K. O. wy ryto milionowe oszustwa, ja­
kich dopuszczono się przy pumocy czeków. Po­
licyi udało się już aresztować sprawcę kradzieży, 
a jezt nim starszy rachmistrz p. Hammerl, oa 
ccielu już lat zatrudniony przy wiedeńskiej PKO. 
Wspólnie z nim aresztowano więcej osób, te 
jednak po przesłuchaniu zostaną wypuszczone, 
Nadużyć swoich dopuszcz ł się p. Hammerl 
w ten sposób, iż z poprzednio zamkniętego jui 
oonta przekazywał dla siebie pieniądze, natural­
nie uzył do tego relu innego nazwiska. Czeki 
wystawiane były na nazwisko Hoffmana, a Ham­
merl osobiście odbierał je przy kasie, twieHząc, 
iż pieniądze owe są dla ^ioffmana, a z których 
wydaniem kasa się nie drożyła, aTowiem Hammerl 
był tam dobrze znany. W  księgach pocztowe* 
kasy oszczędności wpisywał podjęte sumy, pod­
czas gdy wpłaty pozostawały niezaksiążkowy 
wane.

Przez dług pizeciąg czasu udawało mu się 
ukrywać swe nadużycia, aż w.eszcie poheya 
wpadła na ich trop. Przy pomory fał zy .u«ch 
czeków podj-.ł on z kasy 860.000 kor. Pieniądze 
owe przetrwonił w grze w kany i na hulankach. 
Po przesłuchaniu odstawiono a ^sztlwanego do 
więzienia.

I o m r  szg N iA

i: ( lA U K J I i  w y c h o w a w m 1
Frzygotooraj* de egzaminów adwokackich, rygerezów  

i egzaminów prawniczych. Pod .Pewny wynik* Ad mi­
nistra cy a. 9583

P C 5A O Y  I P iU C I
Biuro nauczycieiakie Heleny K o y o n lią  poszukają nau­

czycieli i nauczycielek Poaądy kerzyatne. Lublin, Ki x 
kowskie PrzedmieJcie I. 20. 930f

Korespondentkę władającą językiem niemieckim (P. k
ką), piszącą bif*!.« na mAzynic, poszukuje u m  firma 
M. Kierski, pas i  Mlkolascha. 6530

M agister Isrm acyl znajdzia poaadą w  prace ! • « « •  
■kiej. !i-l« t . i  4 j  u u e  .Fannacys*. Biuro Solco- 
lowakiego, JagiellońsKa. 950fl

Sam odzielne panny w Kri w "  :zyima znajdą natychmiaat 
poaadą. Salon konfokcyi i L r i - a j  D. htnnlraa, Skarb- 
kowska i. 956#

W ytrawną ai j biurową, mogącą uamoiatnia prowadzić 
Bi ro handlowe, korespondencją i umiejącą pisad na 
maszynie, potrzeba Chorążczyzna H a ,  baz# plątro, 
od 9 do 10 ran-. • 950.

P a n n ?  m ^ l f s p n f n a
zostanie przyjęta do zjkladu dentystycznego- —  
Zgłoszenia Biuro Sokołowskiego, Lwów. Jagieł- 

' lońska, pod a Inteligent,*® p -n«AJ. sąyp



Sfr. 8 „GAZETA WIECZORNA*. Nr. 5702

t«<AS£&aEttA ( L O K A L I*  S K Ł iF #  | |

Pokoju  umebiowenego poszukuje handlowiec dziełu 
korzennego. Wiadomość pod K. Ł *  w  AdmieistracyL

4.009 ML. i więcej za wyszukanie pokoju kawełerskiego 
bez mebK, z osobnem wejściem. Zgłoszenia m  Adrai* 
atracyi .Gazety Wieczornej" pod .Mieezkanie nieumc- 
biowans*. 9569

Poszukuję jednego lub dwóch pokoi umeblowanych 
w  śródmieściu. La«k. zjlaiz . Admiu. .Po l.—Rum" oka- 
aicielowi kwitu inseratowego. 9566

Pokoju umeblowanego u int J iK=nl.„jj rodziny poszu­
kają urzędniczka. Zgłosi, w  Biurze Sokołowskiego, Ja­
giellońska 7, pod „Urzędniczkę*. 9564

K I K W C , S P R Z E D A Ż , Z A M IJU M a
Drzewo opałowe dostercza wagonowo, loco Lwów, 

Syndykat Ekonomiczny, Bielowskiego 5. ^504

M inii, bieli olow., cyny ang., płyty asbeat 
do sprzedania en gros firma .ra r

fybrę ma 
Brajcrowska 12.

9570

Doberm an, anoake 9 miesięczna, do aprzoda^ia. Zgłosz. 
w  Adminiatracyi pod „Dobcrmanke*. 9567

Fortepian krótki krryżowy, wananiały, aprzedam. Smu­
tny, Chmielowskiego 5 9565

K M A Ł Ż E Ń S T W A a
K tó ra  a Pań młodych, przystojnych blondynek dobrze 

sytuowanych zechce poznać urzędnika wyższej rangi, 
majętnego, celem zawarcia małżeństwa. —  Admin. 
.Gaz, Wieez.* pod .Znajomość*. 9422

I BODHUT1 %
Ilu łan  R r<t»*ll dentyata, Lw ów , Akadem icka 3. 
■II* JuH I. 18* 1, powróci! i ordynuje, od 9—6. Wyj* 
a.owauie sęków bez bólu, kurony, mostki, protesy wyko­
nuje według najnowszych systemów. Ceny umiarkowane.

* 9052

,  z a p o m o c ą  g o r ą c e -  

liWilfJ g o  P O W I E T R Z A
PO LE C A  s G Ł Ó W N Y *S K ŁA D  K A W Y  ! H E R B AT Y  

JÓ ZEFA M U S iL A , Lwiw, Batorego 32. 216

prawdziwe na stohr oraz na 
m ebli itp. poleca S K Ł A D

i VB2.LviP.bfe'
VX5 St\m 1 §

NICI DO SZYCIA
mamy kilkaset grosów nici w Polsce zaraz do 
sprzedania. —- Zgłoszenia zamówień przyjmuje: 
Nordisch- Baltischa- HandelsJcompanie G. m, 

b, H. Danzig. 9495

Z a r z ą d y  d ó b r  I f a b r y k  mogą nabyć d l a  
• ł u i b y  f o l w i r t t n  a j I r o b o t n ik ó w  B U T Y  
I  TR ZSW cK I mocno wykonane po cenach bar­
dzo pnyst. w  H u rto w n i d l a  K o n s u m ó w  

L w ó w , u f. R o m a n c iv lc x a  I. 11 . 82so
N a składzie takie wielki zapas materyalów odzieżowych.

S z k ł o  o k i e n n e
w a g  o  n o  w  o  p o  c c n a m h  f a b r y c z n y c h

poleca z rychłą dostawą 7790
A D  O L F  S K R U C H ,  Hartownia szkła okienaago 
■ałcieua w  roku 188*, Kraków-Podg >zc. — Adres tel. 

JPrebus", Kraków 14.

( n i  i l D O R i l p n e l g l a i i !

n m  u m i i m  n m
w zachodniej Małopokco poszjkujc sekretarrs-pra- 
wnlka komet eyalisty. Zgłoszenia z dołączaniem odpiaow 
świadectw i reioreacyi eraz podaniem warunków należy 

adresować:
Biuro Ogłoszeń Sokołowskiego pod „E. P .“ 

K ta k ó w ,  iw .  J a n a  3. 9599

I n ż y n i e r a  m a s z y n o w .
o ile możności z praktyką przemysłowy (żywno­
ściowy przemysł) poszukuje większe przedsię' 
biorstwo fabryczne we Lwowie. —  Zgłoszenia 
pisemne z curriculum vitne do B illF S  S o k O -
ł o w s k l e g o .  u  i. J a g ie l lo ń s k a  p o d  „Fa­
b r y k a  320*. 9580

j| | j
P O T  Iilsiiłł W O N
■ nóg, rąk i pech zaskomieie usuwa i zapo­

biega im powszechnie zuany
U D O R Y  N “

w ptfri-łkŁch s  sitkiem, wyrobu far mac, Ubor. .A p Ł  
K O W A L S K I* w  Wcrazawie. Sprzedaż w  aptekach skla- 
daeh ant perfumeryich. Sposób uiycia dołączony do 
każdege pudełka. —  uw aga  1 Polecamy również wmolkie 
inne preparaty I ab. Farm. An. Kowalski, go. 9013

H U R T O W N A  S P R Z E D A Ż : 
Przedstawicielstwo na Lwów i Wsch. Małopolską 
F. „ 0 ć0 N ‘ , H art M at. ApŁ, Lwów, Kołłątaja 8.

Większe
Przedsiibiorstdio fotiryezne

w e  L w o w i e
poszukuje

1) Buchaltera (ki) bilansist/.
2) Korespondenta (ki) polsko-niemieckiego, 

piszącego biegle na maszynie.
3) Kilku pomocniczych sił biurowych.
Otcrty wraz z odpisami świadectw i poda­

niem wynagrodzenia pod „Stela posada* do Biu­
ra Ogłoszeń Sokołowskiego we Lwowie, ul. 
Jagiellońska. 9508

f t n n f t B B  i e w u i i !
można nabyć hurtownie u

Inż. K R A U S A
S t a n is ła w a  2 . 9571

Gum
WYBBTNA MARKA

do nabycia we wszystkich składach 
papieru a pomiędzy innymi we 

LW O W ie u firm:
Agld i Uu isw iiw aW , Żółkiewska,
S. Bogen. kynek.
i » n  BromHsfetł, Legionów.
D o m b  I A ih i ,  Legionów.
K . Hawranek, Rutowskiego 10.
Kruh I H a n e c rm d R h , Grodzickich.
K. M. H lir  d c l ,  Sykstuska 23.
Scbex I S la h iS L  Sykstuska.
W. n r a w ja ń s h lt  Sykstuska 9. 
.S a r m a c y a * ,  Akademicku 8. 9572

I t. d.

Oyłąi»Ha sprzedaż na eale Państwa Polskie

n  mmi t m m
W A R S Z A W A  — Kopernika 11.
Posiadam y zawsze na S k ł a d z i e  wszystkie 
w ielkości w pudełkach po 8, 10, 12, 10, 20, 
28, 32, 40, 48, 55, 64, 80, 100 sztuk. 

Tylko Jeden gatunek gumy i Jakość najlepsza!

WORKI
r ó ś n e g o  r o d z a j u  ł  p ł a c h t y  K u p o J o  

i  s p r z e d a j e

LAHDAU I F E 1HSIH6 EK
LWÓW, „lica Sykstuska L SB a.
Magazyn w  paseiu Hermana (C o ło tn n ), 9369

K ie r o w n ik a  tartaku z  ta- 
chowem wykaztałeeniem, 
dłuższą praktyką i odpowie- 
dniemi połeceniami poszukuje 
Zarząd dóbr X. X. Sapiehów 

Oleszyce. 9457

L o tn ic z e g o  rewirowego z 
wykształceniem fachowem, 
dłuższą praktykę i dobrami 
poleceniami, poszukuje Za­
rząd dóbr X  X  Sapiehów 

Oleszyce. 9458

L o k o m o b l ł a  U n z i  35 HP  
na przegrzaną parę molo u- 
żywana, będąca obecnie w  
rucHu zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia do 
X  X. Sapiehów

□ o sprzedania. 
Zarzodn dóbr 

lów Oleszyce.
9459

FBWI

FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH
T. G RA BIA N SK! i D. MYŚL BÓ RSKI

w ŁODZI, KILIŃSKIEGO 95 m
poleca Szftn. Odbiorcom własnego wyrobu i

S Z U M I  W O D N E  I S W f lR
w wcgor.cw, tsaynhach 1 ctataiHcznla po cenach prtisłępnych.

31 Duża oszczędność pieniędzy I czasu n
Paczki iywnośEiowe i zasilHosre z AmgfyHi

Kto potrzebuje powyższych, niech skłoni swoich 
przyjaciół w  Stanach Zjednoczonych do zakupua 

i wysyłki tychże przez firmę

BOJEM F1SEREI & (0.. 299 W i j .  BOIJ YłlŁ GtJ.
Posyłki załatwia się szybko i najtaniej, następnie wysyła się adresa­

towi ubezpieczone na najkrótszej drodze z dostawą do domu. 9S27

J o l  aą no sk ład sie
maszyny marki Smith & Bros

najnowsze modele, cud nowoczesnej techniki, cicho 
pisr-ące. —  Stanowczo najtrwalsze z pośród wszystkich 
istniejących. —  Jako jedyny, bezpośredni przedstawi­
ciel firmy, jestem w możności sprzedawać je znacznie 
poniżej ceny maszyn amerykańskich innych systemów. 
Jest prawdziwą satysfakcyą pisać na maszynie Smith 
& Bros. —  Zastępstwa w większych miastach Polskiposzukiwane. Ludwik Aksman
9454 Kraków, Szewska. ToL 32-88.
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